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Listy pieniężne, przekazy na prenume- 


miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., * ratę i Inseraty nadsyłać możam franco 
za odnoszenie do domu dopłaca się a m = AFL „Głosu Narodu“. — 
40 hal. i renumeratę oprócz upoważnionych 

agencyi przyjmuje każdy urząd po- 

Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., cztowy w obrębie monarchii í w pań- 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
mieckiem |kwartalnie 10 kor., w innych opieczętowane nie podlegają opłacie 


paźstwach kwartalnie 12 kor. Zmiana pocztowej. — Rękopisów redakcya mie 


adresu 40 hal. Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I Świąt. | rj 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża L7. Ares 
Cona numeru pojedynczego 10 tal. y dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. '%»90sNmods" Kraków. Tet- Hr-I» 


Cena numeru poniedziałkowego 4 b- 


0 uje Administracya „Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L.7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 bal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw- 
GŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 


Nadestane 
Szy raz, kaśdy następny 12 e, Bak > ze uje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedi, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 
numeratorów. Zamiejscowe 0g!0 de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


dzieliśmy w naszym „powitalnym“ artykule | „nauki“ i „technicznego postępu“, Wobec do- 
dla niedzielnego konwentyklu. Osobliwy to | konanego faktu nieszczęścia nie zostało i nie 
demokratyzin, który względem swoich zwo- zostanie ludzkości przestraszonej i współczu- 
lenników rządzi się bezwzględnym auto- Jącej nic innego, jak tylko zadanie, by spie- 
kratyzmem! szyćz pomocą! 

„Przyznać trzeba, że miłość bliźniego obu- 
dziła się w sercach ludzi mimo politycznych 
i innych różnic, i że solidarność wszystkich 
dzieci tej ziemi pokazała się wobec nieszczę- 
ścia w pięknem oświetleniu. Przedewszyst- 
kiem dowódcy i załogi okrętów, które z po- 
mocą przybyły, dokazały czynów godnych 
podziwów. Jeśli się jednak krytycznie na rzecz 
spojrzy, to nie można się oprzeć wrażeniu, 
że mogło i powinno się było działać szy b- 
ciej. Znamienny pod tym względem jest te- 
legram króla Wiktora Emanuela z Messyny do 
rządu: „Przysyłajcie okręty, okręty, okręty“! 

„Czyż aż tego trzeba było, by król poje- 
chał na miejsce, żeby się dowiedzieć, że roz- 
bitkom nieszczęśliwym najlepiej można nieść 
pomoc za pośrednictwem okrętów z załogą, 
ubraniem i żywnością? Czy nie należało w te 
tropy wysłać wszystkie okręty, jakie były 
w portach angielskich, francuskich I włoskich, 
zamiast czekać iście po biurokratycznemu na 
ioformacyjki? Nie, bo wszystko musiało prze- 
cież przejść przez wszystkie instancye i tak 
zmarnowano kilka dni, a te Kilka dni star- 
czyły na zgotowanie okropnych mąk dla na- 
gich i głodnych, a na Śmierć dla rannych. 

„W nowoczesnych państwach zawsze WSszy- 
stko mamy w „pogotowiu* aż do ostatniej 
śrubki przy „karabinie maszynowym*. Orga- 
nizacya natomiast pokojowej akcyi ra- 
tunkowej i miłosierdzia, nie jest na 
tej wysokości! 

„Niechżeby straszna niespodzianka syłwe- 
strowego tygodnia 1908 nauczyła nasze „kul- 
turalne* państwa, jak się mają zachować w na- 
głych wypadkach nieszczęśliwych — Krom 
wojny, do której wszystko zawsze jest „go- 
towe". A ponieważ ministrowie boją się 
wysiąpić równie energicznie i śmiało i prędko 
w nagłych wypadkach nieszczęścia, jak 
to umieją robić przy wybuchu wojny lub roz- 
ruchów, to niechże na takie wypadki mają 
szczególne upoważnienie, jako lekarstwo na 
chorobliwą troskliwość o formalistykę biuro- 
kratyczpną. 

„Aleipry watna dobroczynność domaga 
się organizacyi szybszej i skuteczniejszej: 
trzeba zbierać składki, póki serca jeszcze za- 
grzane, a składki i użytkowanie tychże na- 
leżałoby tak urządzić, żeby wszyscy dający 
mieli pełne zaufanie. 

„Dalszym punktem tego strasznego kaza- 
nia jest: Cóż to za niedorzeczności, drobno- 
stki i śmieszne nieraz „afery*, o które kłócą 
się dyplomaci, narody się „denerwują“, a żoł- 
nierze nawzajem się „mordują!* Na widok 
okropnych sił przyrody, które dla nas wszyst- 
kich są groźne, i wobec współczucia dla na- 
wiedzonych braci, które przejmuje wszyst- 
kich serca, cała „wysoka polityka“ wy- 
daje się być wielkiem frymarczeniem i zuch- 
wałą zabawką. Ludzkość pokoju pragnie 
i potrzebuje pokoju i skupienia dla leczenia 
ran i do pracy nad dobrobytem. Kto zaś dla 
prywaty albo uporu głupiego małostkowy za- 
targ wszczyna aż do zagrożenia światowego 


pokoju, albo też z tego korzysta, tego nale- 
żałoby umieścić.. w sanatoryum na gruzach 
Messyny*. 


liberalna pragnie się wyzwolić z objęć tej 
unii -- i powrócić do dawnej niezawisłości. 
Unia nie przyniosła przywódcom tego kierun- 
ku partyjnego spodziewanych osobistych ko- 
rzyści, stała się jedynie podwaliną siły i zna- 
czenia narodowych demokratów a więc — 
precz z nią — na pohybel z tą jednością 
grup demokratycznych, która tyle 
korzyści przynieść miała — według zeszło- 
rocznych zapewnień i zapowiedzi — sprawie 
demokracyi w kraju i w Kole.. smutny to 
koniec „wielkiej idei!“ 

Freypatrzmy się teraz bliżej tej grupie, 
czyli jak się wyraża rezolucya tym „kierun- 
kom demokratycznym”, które w konwenty- 
klu niedzielnym udział brały. Wśród wymie- 
nionych w organach liberalnych dwudziestu 
uczestników — widzzmy aż pięciu Ży- 
dó w, mianowicie panów Kolischera, Lan- 
daua, Rittla, Sarego i Loewenstei- 
na. Żydzi stanowią zatem w tej grupie aż 
czwartą część całej liczby członków, pełne 
95 procent, a ponieważ są to bez wyjątku 
ludzie „wpływowi“, więc łatwo wyobrazić s0- 
bie można — jak silnie oddziaływać 
muszą na politykę tej grupy! Prze- 
ciwny uroszczeniom żydowskim odruch 8a- 
mozachowawczy narodowych demokratów 
był i jest wprawdzie bardzo skroniny | bar- 
dzo nieśmiały, mimo to nasuwa Się przypu- 
szczenie, że właśnie wpływ tych posłów ży- 
dowskich przyczynił się niemało do rozbicia 
„unii demokratycznej* po której wielkich re- 
zultatów spodziewano się u nas w kołach 
demokratycznych... 

Przypatrzmy się dalej krytycznie innym 
punktom przytoczonych powyżej rezolucyi. 
Zapowiadają one rewizyę programów demo- 
kratycznych z lat 1900 do 1907. Wielka sto- 
sunkowo ich liczba w tak krótkim prze- 
ciągu czasu dowodzi — ilu to zmianom i 
przeobrażeniom uległy „zasady* tej „par- 
tyi* w tych kilku latach. Obecnie do nowej 
zabiera się ona rewizyi swoich zasad — Z 
czego wnosić nałeży, że grupy te znów się 
przekonały, iż nie znajdują się na dobrej 
drodze, że trzeba obrać inną — inaczej u- 
kształtować swoją działalność. Że ta rewizya 


Bankructwo | 
liberalnej demokracy!. 


e, jakie otrzymaliśmy o prze- 
WO obrad odbytego w niedzielę 
wentyklu posłów l ee 
demokratycznych — były jak się okazuje — 
jfuncżEieł ścisłe i zgodne z prawdą. Zwo- 
lennicy tego kierunku politycznego, wybor- 
cy posłów, którzy w tym konwentyklu udział 
wzięli — dowiedzieli się więc z naszych in- 
formacyj czegoś więcej, niż z organów „wła- 
snej partyi. Te bowiem ograniczają się jedy- 
nie do podania im powziętych na tym kon- 
wentyklu bardzo niejasnych rezolucyj, które 
bez naszych, w wczorajszym porannym nu- 
merze „Głosu“ zamieszczonych —komentarzy, 
byłyby dla nich w niejednym punkcie wprost 
niezrozumiałe i zagadkowe. Oto ich brzmienie: 


Zebrani w dniu 10 stycznia 1909 w Kra- 
kowie posłowie demokratyczni uznają konie- 
GZNOŚĆ sjodnocsania wszystkich kie- 
runków demokratycznych na konfe- 
renoyi reprezentowanych w jedną 
arganizacyę kraj cały obejmującą, 
epartą na dawnych, wspólnych zasadach demo- 

olskiej“. 

pi ia " ustanawiają komisyę, która 
wspólnie z Radą naczelną polskiego stronni- 
ctwa demokratycznego podejmie niezwłocznie r e- 
wisyąq dotychczasowych programów 
demokratycznych £ lat: 1900, 1903, 1905 
i 1907 i sformułuje SA pragranąap o d pre 
aasady, odpowiadające wymag a- 
o i politycznego życia w obecnej dobie. 
Komisya przedłoży swe sprawozdanie najbliższe- 
mu gebraniu posłów domokratycz 
nych, które się odbędzie w ciągu lutego br. 
celom dokonania formalnego aktu zł6- 

dnoczónia*. om | 
„Mając ne oku konieczność podniesienia zna- 
czenia i politycznego wpływu Koła polskiego 
przez wytworzenia takiej wewnętrznej spoisto- 
ści, jakiej wymaga pojącie zasady jego solidar- 
ności, będą posłowie demokratyczni do Rady 
państwa, biorący ndział w dzisiejszej konferen- 
oyi, działali w Kole polskiem iapa mo; nie dokona się w kierunku wyślkóleniatcpó” 
dak ORW, myśl swych zasad polity- |łęczeństwa naszego z dławiących je pęt Ży- 
oznych i dążyli do tego, aby mimo partyjnych Sch «A fwnpszańawia ju  przenio- 
różnie zharmonizowały się siły narodowe, Ze- | sn y wpływ Ży BOŚ Eonar par 

spolone w solidarnem Kole polskiem . IS e 
w tej rezolucyi gy stronnictwo, które samo jeszcze jest 
KD. af więc dążyć jedy-|w niepewności co do kierunku swej polity- 
n d czenia wszystkich kierunków | ki, może skutecznie bronić interesów kraju? 
KUJ h na tej konferencyi A dalej: Komisya, której powierzono re- 
PE ie daf ch* — postanowił da- | wizyę programu, ma owoc swej pracy przed- 
lejęzosżeb) $ dókonańieni zjednoczeniu po” |łożyć jeszcze w ciągu bieżącego roku — nie 
OAA Kole jako grupa 8am o0- wielkiemu zjazdowi partyjnemu lub zgroma- 
dil AŻ h | dzeniu stronników — broń Boże — lecz znów 
8 


Cóż to oznacza? Otóż nie mniej i nie wię- |tylko — u WS, i e A e 
cej, jak rozbicie się, A conajmniej znaczne tych samyc INTAR GrEałój! polityce rdal 
nozia „Poor 9 Epia ja dh "TNO" vioki powinien to, co ci 
kratycznej“ w Koe u , EA nwalają przyjąć jako dogmat, 
szcze na konwentyklu w dniu Trzech Króli | panowie uchwa!'i ai onie” NIE pytać, 
roku zeszłego sławiono jako wielką „zdobycz poddać im się nie : i ślepo Ae dia 

« dzano w rozmaitych |nic nie wiedzieć, iść nada p 
demokratycznąć. ym z ówczesną e n mi, bez względu na to, czy mu dobrze z tem 
rencyą* bankiecie... Rezolucya, uchwalona w | będzie, lub nie... 
niedzielę stwierdza niezbicie, że demokracya 


k 

Co nam przyniosły rządy tej osobliwej 
demokracyi w Krakowie, gdzie panuje 
obecnie, — wiemy wszyscy aż nadto dobrze. 
Rozpanoszenie się Żydów, protekcyonalizm 
wprost nieby wały, rozstrój społeczny, upadek 
ekonomiczny, zabagnienie wszelkich spraw 
ważnych, z czego znów korzystają wyłącznie 
niemal Żydzi — oto owoce gospodarki tej 
par.yi. Niech to smutne doświadczenie Kra- 
kowa będzie wymowną przestrogą dla reszty 
kraju, dla tych zwłaszcza stron, w których 
ci oryginalni demokraci łowią jeszcze ryby 
w zamąconej przez żydowskich swoich adhe- 
rentów wodzie. 

Na uroczystości „opłatka* w niedzielę 
w krakowskiem Kole mieszczańskiem, usły- 
szeliśmy z ust „leadera“ tej partyi dyskretne 
wezwanie, ażeby nawet te zawodowe grupy 
naszego mieszczaństwa, które dotychczas zdo- 
łały z wielkim trudem zachować narodową 
czystość swoich cechów, otwarły ich podwoje 
dla Żydów, czyli innemi słowy pozbyły się 
swej korzystnej wyłączności i poddały pod 
wpływ i komendę żydowską. Oto „miła“ pers- 
pektywa tego, czem nas ta partya jeszcze 
obdarzyć pragnie... 

I stanie się to, do czego dążą „menerzy* 
tego kierunku demokratycznego, jeżeli praw- 
dziwa, a szczera demokracya w kraju naszym 
a zwłaszcza w naszem mieście rychło już nie 
zdobędzie się na odwagę i nie zawoła grom- 
kim głosem: Dotąd, a nie dalej! Niechże 
ta prawdziwa demokracya sama przeprowa- 
dzi rewizyę swego programu, re wizyę 
gruntowną, a wtedy dojdzie do przeko- 
nania że jeźli pragnie wydobyć kraj i spo- 
łeczeństwo z dzisiejszego wprost opłakanego 
stanu, na innych zeszeregować się musi pod- 
stawach, na podstawach, na których opiera 
się program chrześcijańsko-społe- 
czny | 


A nauka stąd taka... 


Monachijski tygodnik p. t. „Allgemeine 
Rundschau“, nr. 2. b. r. zamieszcza z powodu 
okropnego nieszczęścia w Messynie następu- 
jące trafne refleksye pióra Nienkempera: 

„Wstrząsające to jest kazanie noworo- 
czne o bezsilności ludzi wobec po- 
tęgi przyrody, która działa według od- 
wiecznych i niezbadanych planów Opatrzno- 
ści. A potem, jest w tem nieszczęściu stra- 
szne napomnienie do pokory w tej 
naszej epoce, która tak się szczyci kulturą 
i tylko Kulturą, która tyle umie prawić o 
„zdobyciu“ natury przez ludzkość, to praw- 
dziwe pokolenie karłów, pełzających po ru- 
chomej skorupie ziemi. Doprawdy! Jakże 
nędzna jest nasza cała wiedza, która nie po- 
zwala nam ani zdaleka przewidywać i prze- 
czuwać katastrofy tak strasznej! Lecz gdy- 
byśmy je nawet umieli przew dywać, to prze- 
cież pozostałaby nam jedynie ucieczka, jako 
jedyny Środek zbawienia, mimo całej naszej 


Rosyjscy opiekunowie Galicpi. 


Czem jest właściwie „neoslawinizm* ró- 
żnych panów Bobrińskich, niejednokrotnie już 
o tem pisaliśmy. Sprowadza się on do bardze 
prostej formuły: trzeba zrusyfikować Gali- 
cyę! To też zjazd praski dał tym „neosło- 
wianom* (naturalnie nie mówimy tu o wszyst- 
kich Rosyanach uczestniczących w konferen- 
cyi i musimy się zastrzedz, że wszystkie te 
zarzuty nie dotyczą przedstawicieli wolnościo- 
wej Rosyi) nową okazyę do napadania na Po- 
laków, „że w imię „idęj słowiańskiej* nie chcą 
wystąpić w roli dobrówolnych rusyfikatorów 
Galicyi, w roli ajentów rządu rosyjskiego, 
przeprowadzających wbrew woli ludności (u- 
kraińskiej), może siłą i przemocą zakusy ru- 
syfikatorskie petersburskich „opiekunów*„Ro- 
syl ujarzmionej*, jak ma się nazywać we- 
dług nowej terminologii „neosłowiańskiaj* 
Galicya. 

Dziś ta szczególna akcya „neosłowiańska” 
p. Bobrińskich, do której musimy, niestety 
tyle razy powracać, doczekała się nowego, 
wielce wymownego oświetlenia: jednocześnie 
z kategorycznemi zapowiedziami p. Bobriń- 
skiego, że Rosya musi wreszcie „Eaopieko- 
wać się“ Galicyą i nie może patrzeć oboją- 
tnie, co się tam dzieje, nadeszła podana już 
w telegramach wiadomość o odwoła- 
niu konsula rosyjskiego we Lwo* 
wie na usilne domagania się rządu austrya- 
ckiego. P. Pustószkin bowiem, jak się ọka- 
zało, również dążył do rozciągnięcia „opieki* 
nad Galicyą, pozostając w najbliższych sto- 
sunkach ze słynnym Monczałowskim, który 
jak wiadomo zasiądzie niebawem na ławie 
oskarżonych pod zarzutem szpiegowstwa na 
rzecz Rosyi.. Jak donoszą ze Lwowa, sfery 
oficyalne jako powód odwołania Pustosskine 
podają zatarg wewnętrzny w konsulacie rosyj- 
skim, nie ulega jednak wątpliwości, he jest 
to tylko oficyalny „listek figowy*, pod któ.» 
rym ukrywa się przyczyna, dla której p. Pu- 
stoszkin okazał się niemożliwym we Lwo- 
wie, Wiadomo było od dawna, że konsul ro- 
syjski był najgorliwszym protektorem „Ro- 
syan“ galicyjskich i ich panrosyjskich gaku- 
sów, popieranych za pomocą rubli rosyjskich 
Otaczał też szczególną „przyjaźnią* jednego 
z gorliwszych „Rosyan* galicyjskich Moncza- 
łowskiego, który był codziennym gościem u 
konsula rosyjskiego. Śledztwo sądowe stwier- 
dziło, że Monczałowski był wprost na utrzy- 
maniu konsula rosyjskiego, który opłacał na- 
wet za niego mieszkanie... Z tego widać, że 
skompromitowany Monczałowski był 
tłylko narzędziem w rękach Pusto- 
szkina, który kierował organizacyą 
szpiegowską w Galicyi. Wobec rozgłosu, 
jakiego nabrała sprawa Monczałowskiego i 
mającego niebawem nastąpić procesu, dałsz6 
pozostawienie Pustoszkina na urzędzie było 
wprost niemożliwe. 

Dotychczas brak jeszcze bliźszych szcze- 
gółów o działalności p. Pustoszkina we Lwo- 
wle, gdyż rezultaty śledztwa w sprawie Mon- 


Sprawdza się więc wszystko, CO powie- 


OOO VO 


zowo prawie, z czem jest mu jednak bardzo 
do twarzy. 

— Jakimże sposobem zrobiłaś z nim zna- 
jomość. 

— 0! bardzo prostym. Uczęszczałam na 
jego prelekcye i parę razy zapytałam go o 
radę i wskazówkę, udzielił mi ich bardzo u- 
przejmie i od tego czasu rozmawialiśmy czę- 
sto z sobą. Później odwiedził mnie, w mie- 
szkaniu ciotki, przynosił mi często książki, 
zwłaszcza przyrodnicze, bo trzeba ci wiedzieć, 
że jest z niego znakomity przyrodnik, zro- 
bił nawet pewne odkrycie w dziedzinie che- 
mii, a mieszkanie jego wygląda jak małe mu- 
zeum, tyle w nim nagromadził okazów ze 
swej afrykańskiej wyprawy. 

— Doprawdy! chciałabym to widzieć — 
rzekła Marta. 

— Ależ nic łatwiejszego, uprzedzę tylko 
Henryka aby czekał na nas w oznaczonej go- 
dzinie. 

— Byłaś więc w jego mieszkaniu. 

— O tak, parę razy, ale nigdy sama, to- 
warzyszyła ini raz moja ciotka, a drugi raz 


go wieku. Była ona bardzo ładna, w innym | niechętnie, w, jednak zwierzenia Lu- 
zupełnie rodzaju, jak Marta. Mimo że wyro- cyny, kie! w niej tak niedawne jeszcze, 
sła na bruku paryskim, zachowała coś z ję”|a tak drogie wspomnienia; wszakże Jerzy 
drnej Świeżości wieśniaczki, co nie przeszko= Lowel kochał ją tak samo, jak ten nieznajo- 
dziło jej wcale w nabyciu cech wytwornej e- | my kocha córkę Urszuli, a mimo, że nie 
legancyi i pewnego szyku, właściwego pary- wrócił jeszcze, tęsknił za nią, podobnie jak 
skim kobietom. — Wyższa od Marty, figur- |ona za nim, jak donosił jej poczciwy doktór 
kę miała jak utoczoną, duże czarne oczy i|Mignet. Pod wpływem tej wiadomości nowa 
drobne wiśniowe usta. Ubierała się skromnie nadzieja obudziła się w niej. Kto wie, może 
najczęściej ciemno, ożywiając jednak swój u-|obie z Lucyną obchodzić będą razem swoje 
i|biór, koronkowemi ozdobami własnego wy=| wesele. 

robu, które były arcydziełem zręczności i — Czemże jest twój narzeczony? —- spy- 
ej | smaku. — Oboje państwo Chauwain bardzo |tała Lucyny. 

lubili młodą dziewczynę i zapraszali ją często — Biedak ma zawód bardzo niebezpie- 
do siebie, ona jednak trzymała się trochę Z |czny, chce zostać eksploatorem Afryki i od- 
daleka, pamiętna na podrzędne stanowisko, | pył już nawet parę wypraw ze sławnym po- 
jakie matka jej zajmowała w tym domu. Za dróżnikiem Janem Faweran. 

to między nią a „Martą nie było żadnego — To bardzo ciekawe — zauważyła Marta. 
przy musu, rozumiały się z sobą wybornie, a — Trzeba przytem być bardzo odwa- 
nawet Lucyna, jako starsza | rozważniejsza, | > iym — mówiła dalej Lucyna. Henryk prze- 
miała povi przewagę padi wypiesgizoną je- szedł już wiele niebezpiecznych przygód w 
dynaczką. ; zusie swej pierwszej wyprawy. Opowiadał 
Ą Dnia tego jednak córka Urszuli tak zwy- A tak kre sceny z życia dzikich, a ta- 
kle rozsądna i zrównoważona, zdawała Się |kgo spotkania swe z drapieżnemi zwierzęta- 


-— O! Henryk nie dba wcale o bogac 
ale widzisz jest inna jeszcze E AE io 
cież ja nie znam ojca mego i nie wiem na- 
wet kto nim był, to właśnie może się nie po. 
dobać pgiicom Henryka. 

— Cóż znowu! dziś już ludzie nie patrz 
na takie rzeczy, cóż ma twój ojci ? 
ich aa MIE. Pope AOS 

— W Paryżu przeszło by to może niepo- 
strzeżenie, ale na prowincyj zapatrują się je- 
szcze na to dość niechętnie i surowo. Waj. 
ście Urszuli przerwało ich rozmowę Lucyn 
nie chciała poruszać w jej obecności "tak r 
żliwego dla niej przedmiotu, wiedziała, że t 
prosta i dobra wieśniaczka worgijska, uni. 
kała starannie wszelkiej zmianki o tym bł r 
dzie czy nieszczęściu swej młodości Zabe 
wiła jeszcze czas jakiś u przyjaciółki która 
zatrzymała ją na podwieczorek į pożegnała 
ją, przyrzekając powrócić wkrótce i zabrać 
ją dla zwiedzenia afrykańskiego muzeum mło- 
dego podróżnika. Następnego dnia Lucyna z 
Martą zdążały na plac Bastylii, gdzie zatrzy- 
mały się przed wysoką pięcio piętrową ka- 
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na koszta jej utrzymania znaczn 
miesięcznej pensji. ' 
W Fo Bie właśnie dostała Się ag p 
mu państwa Chauwain, 8 widok pa nea 
arty, przypominał jej żywo oddaloną ki 
Sng dziecinę. Z czasem jednak udało Się j 
ściągnąć do Paryża ową ciotkę, która malae 
niewielki kapitalik, założyła tu własny £ = 
koronkarski. który rozwijał SI tą 
Romyślnie, Lucyna przybyła wraz % słotką 
Aryżą, gdzie odebrała wcale stara i 
wychowanie, jak na córkę służącej. Mimo to 


i szoną. Podniecenie jej |. : eaf ł e OŁ jedna pani, uczęszczająca na jego wykłady! | mienicą 
dorósłgz i koronkarka | być niezwykle wzru ija |mi Afryki, że mi nieraz wiosy na g'owie po Rozmaite piek 2 B E 2. 
Ws iazowala ak ao, ba i ak dze z adna dia kli ba ate Wadogo ra at Meny i O Jonak pk, Żomiw Rear mesita mapę płn a pa 
robki. że by- | na nie agę, i “|mieniu, on się nicze 5 rzytem : A s 1 k mieszka na piątem piętr 
ła tylka i) | pała oczywiście eae a we własnych niepokojach. je R radi wystaw sobie moja droga, że w obejściu z gie M alk. aka l swymi zbiorami, a ZB 
dwa lata starsza € i jaciółkę, która rumieniąc Się wanając, WY” | judźmi jest prawie nieśmiały i rumieni się więc bardzo szczęśliwa ? 


— Może wypadałoby mi usunąć si 

si 
wam nie przeszkadzać — e dała 
Cóż znowu! Henryk będzie bardzo ucie- 
8ZONY, że chcesz oglądać jego muzeum, a przy- 
Pi i dla mnie będzie to wielka przyjemność 
y go poznasz i zobaczysz. | 
że ci się spodoba, Gil 


awołał ki $ ; Weszły po schodach i : 
zawołała żywo. — Jesteś przecie młoda, pię- |ce przed zięsskanie RRR td Pa 
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przyjaźniły gi wo i bawiły się Z sobą 
bardzo chętnie. wkrótce i bawiy | 

Przyjaźń tą + z wiekiem 

ni zerwała SIĘ Z. 

łącząc Owszem Ek ściślej obie dziewczęta. 
I teraz więc po wyjeździe pani Chauwalr, 
Lucyna dotrzymywała często towarzystwa 
Marcie, usiłując zerwać ją i uspokoić. — 


— 0 tak, jedna tylko myśl niepokoi mnie 
czasem. Henryk ma rodziców mieszkających 
na prowincyi, kto wie, czy nie sprzeciwią się 
oni naszemu małżeństwu. 

Słowa te przypomniały Marcie jej własne 
położenie. 


— Dlaczegożby się mieli sprzeciwiać? — 


jej i shana. 
ł wreszcie, Że jest także zakochani 
KG była wtajemniczoną w ostatnie 
przejścia Marty i uważała ją zawsze za Szczę- 
śliwą narzeczoną Jerzego Lowel, nie domy- 
Ślała się też, że zwierzenia, które robiła przy- 
jaciółce, dotykają boleśnie Proto step- E et, 
li-|ny jej serca. Czuła potrzeoć ę o podibulawyczaj uczonych = zac 
Eg EY bardzo dobrą, rozsądną WY się przed kimś i poczęła y pi A irie oł rer j y 

trudnych Suckah Só, LAMIE © wiele | sposobom Posay odpi Jej ró- — A z tem wszystkiem jest bardzo pię- 

4 ; £ młodego uc H | 
lepiej je E, kierować własnymi, Ps. iy żywem uczucism. Marta słuchała zrazu! kny. Słońce afrykańskie opaliło go na brons 
ować nad żywością mio 


nieraz jak panienka. Nienawidzi światowych 
znajomości i nie chce nigdzie bywać, mimo, 
że go zapraszają, a gdy spotka na ulicy któ- 
regoś, jak się on wyraża, utytułowanego fi- 
listra, ucieka na drugi chodnik, byle się z nim 


najmniej zdaje. 
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czałowskiego władze starają się utrzymać w 
najściślejszej tajemnicy. To jednakże, co do- 
tychczas wiadoino, jest aż nazbyt wymowną 
ilustracyą do słów, zapowiedzi i odezw p. 
Bobrińskiego. A trzeba tu jeszcze podkreślić 
jeden fakt, wskazujący na związek pomiędzy 
akcyą pp. Bobrińskich a Pustoszkinów. Za 
„neosławizmem* p. Bobrińskiego, zmierza- 
jącym do zrusyfikowania Galicyi wypowie- 
działa się urzędowa „Rossija“: Omawiając 
zwrot w stosunkach centrum Dumy do Ko- 
ła polskiego, organ p. Stołypina daje wyra- 
źnie do zrozumienia, że lojalne zacho- 
wanie sięPolakówwzaborze rosyj- 
skim na nic się nie zda, bo stosunek 
rządu rosyjskiego i Dumy do polskich postula- 
tów w Królestwie Polskim jest zależny od 
Połaków., galicyjskich, t. j. naturalnie od te- 
go, o ile zechcą oni podjąć się narzucenia Ru- 
sinom, choćby przemocą, „istinno ruskich* 
zasad, propagowanych tak gorliwie przez pp. 
Bobrińskiego, Pustoszkina i Monczałowskie- 
go... 

Jest to istotnie fakt, który powinien po- 
litykom galicyjskim dać wiele do myślenia. 
Tu już nie jednostka, ale organ rządu 
rosyjskiego występuje z żądania- 
mi wobec obywateli galicyjskich, 
wobec obywateli obcego państwa! 
Co to znaczy? Czy rząd rosyjski uważa już 
Polaków galicyjskich za przyszłych „podda- 
nych* swego państwa, że od ich postępowa- 
nia uzależnia swą politykę wewnętrzną?! 
Istotnie jest to pytanie, nad którem warto 
się zastanowić i na które rzucają snop Świa- 
tła „neosłowiańskie* występy p. Bobrińskich 
4 związku z aferą Monczałowski-Pustosz- 

in... 


Dmowski ustępuje. 


Wielki twórca,, wszechpolskości*, „najpra- 
wdziwszy* Polak i neoslawista „bez zastrze- 
żeń* w jednej osobie — słowem p. Dmowski 
postanowił wreszcie złożyć mandat. Lepiej 
późno, niż nigdy.. Wobec rozgoryczenia, ja- 
kie zapanowało w Królestwie Polskiem na 
wszechpolskiego przywódcę Koła polskiego 
w Dumie — pozycya p. Dmowskiego stawała 
się też z każdym dniem coraz bardziej nie- 
możliwą... To też w prasie coraz częściej za- 
czynały się pojawiać pogłoski o rezygnacyi 
p. Dmowskiego, lecz dopiero teraz mamy u- 
rzędową enuncyacyę w tej sprawie. Miano- 
wicie oficyalny organ demokracyi narodowej 
„Głos Warszawski* ogłosił komunikat, w 
którym między innemi czytamy: 

„Czerpiąc swe wiadomości z właściwego 
źródła, mamy możność wyjaśnienia, że wszel- 
kie pogłoski o zamiarze wystąpienia Koła z 
Izby są bezpodstawne. Zamiar taki u nikogo 
nie istniał i ani w Kole polskiem, ani w bli- 
skich nam kołach politycznych w kraju nie 
był dyskutowany. Natomiast prawdą jest, że 
zastanawiano się poważnie nad 
możliwością częściowej zmiany Ko- 
ła, tak, ażeby prócz demokracyi narodowej 
i inne grupy narodowe posiadały w niem po- 
ważne przedstawiciełstwo. Kombinacya ta 
wszakże nie mogłaby być urzeczywiatnioną, 
ponieważ grupy, o któreby chodziło, nie po- 
siadają w istniejących kolegiach wyborczych 
odpowiedniej liczby ludzi, mogących być kan- 
dydatami na posłów. Zmiany zaś składu ko- 
legiów wyborczych przez ponowne wybory 
przed upływem kadencyi izby prawo nie prze- 
widuje. Jedyna zmiana w składzie Koła, prze- 
widywana w obecnej chwili, dotyczy manda- 
tu z miasta Warszawy. Poseł Dmowski, który 
od kilku miesłęcy już wypowiadał życzenie zło- 
żenia mandatu, dziś, kierując się względami 
zarówno publicznej, jak osobistej natury, pra- 
gnie ten zamiar urzeczywistnić. 

Naturalnie, jak wiadomo, wszechpolacy są 
nieomylni.. Więc komunikat w dalszym cią- 
gu zapewnia, że ustąpienie p. Dmowskiego 
nie wpłynie bynajmniej na zmianę polityki 
Koła, bo ta polityka, jak wogóle wszystko, 
co robią wszechpolacy, była najlepszą i naj- 
rozumniejszą pod słońcem... Mamy jednak na- 
dzieję, że członkowie Koła polskiego w Du- 
mie (a przynajmniej ich większość), nauczeni 
doświadczeniem, jak zawodną okazała się a- 
krobatyka wszechpolsko-neosłowiańsko-paź- 
dziernikowcowa p. Dmowskiego, nie pójdą 
jego Śladem podrodze karyerowiczowska, bla- 
gi i krętactwa. 


Kara śmierci we Francyi. 


Gilotyna we Francyi jest znowu w ruchu 
i p. Deibler „mistrz Paryża“ będzie miał nie- 
lada robotę, ściąć 24 głów zbrodniarzy, ska- 
zanych na śmierć i oczekujących na rozstrzy- 
gnięcie swego losu od 10 miesięcy. P. Fallie- 
res ułaskawiał z reguły wszystkich skazań- 
ców. Jest on zasadniczym przeciwnikiem 
śmierci, a może także obawia się losu Car- 
nota, zamordowanego przez anarchistę z zem- 
sty za straconych kolegów. W każdym razie 
od „wstąpienia na tron* obecnego prezyden- 
ta gilotyna próżnowała, gdyż prezydent ko- 
rzystał w najszerszej mierze ze swego pra- 
wa łaski. Tymczasem kara Śmierci nie Zo- 
stała zniesiona, a odnośny wniosek posta- 
wiony w izbie poselskiej został odrzucony 
znaczną większością głosów. Izba w tym wy- 
padku poszła za głosem opinii publicznej, 
która oświadczyła się bardzo wyraźnie i bar- 
dzo energicznie za utrzymaniem kary śmier- 
ci. Cała niemal prasa zarówno republikańska 
jak konserwatywna, krytykowała ostro po- 
stępowanie prezydenta, który jej zdaniem ła- 
mał ustawę, ułaskawiając wszystkich zbro- 
dniarzy, skazanych na Śmierć. Ta kampania 
dziennikarska odniosła zupełny skutek — i 
prezydent po raz pierwszy podpisał cały sze- 
reg śmiertelnych wyroków. 

Rzecz to w każdym razie charakterysty- 
czna, ż6 społeczeństwo tak zradykalizowane 
i tak przesiąknięte najfałszywszemi doktry- 
nami humanitarnemi, nagle zażądało bez- 
względnego stosowania najsurowszej i bądź 
co bądź najokrutniejszej kary. Zjawisko to 
wytłumaczyć można niepokojem, wywołanym 
zwłaszcza wśród burżuazyi, przez nieustanne 
rabunki i morderstwa, których widownią 
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stała się Francya, odkąd prezydent ułaskawia 
wszystkich skazanych na karę Śmierci. 

Istotnie niema prawie dnia, żeby w któ- 
rem mieście francuskiem nie popełniono 
morderstwa i to wcale nie pod wpływem 
nieponamowanej namiętności, ale z wyracho- 
waniem, zimną krwią, w celach grabieży i 
zwykle ze wstrętnem bestyałstwem. Dość 
powiedzieć, że przysięgli francuscy tak skłon- 
ni do pobłażliwości, aż 24 oskarżonych, uzna- 
li winnymi zbrodni morderstwa, która po- 
ciąga za sobą karę Śmierci. 

To roznowszechnienie mordu jest nieza- 
wodnie fenomenem przerażającym, a prasa 
francuska zgodnie twierdzi, że jednym z głó- 
wnych jego powodów jest rozzuchwałenie 
zbrodniarzy, którzy liczą na pewne ułaska- 
wienie. Rzeczywiście od dwóch lat prezydent 
ułaskawiał wszystkich skazanych. — Z po- 
czątku przyjmowano to obojętnie; opinia publi- 
czna obruszyła się dopiero, kiedy prezydent 
użył swego prawa łaski wobec Solcilleda, 
który zwabiwszy do siebie 8-letnią dziew- 
czynkę, dopuścił się na niej ohydnego gwał- 
tu, następnie ją zarżnął z wyrafinowanem 0- 
krucieństwem, a potem trupa zaszył do wor- 
ka i zaniósł na kolej, aby go tam wyekspe- 
dyować, jako bagaż! Od tego czasu powsta- 
ła silna agitacya zwrócona przeciwko prezyd., a 
zmierzająca do wywarcia nacisku na naczel- 
nika państwa, aby go zmusić do pozostąwie- 
nia wolnego biegu sprawiedliwości. Ostate- 
cznie p. Fallieres uległ, i oto telegram już 
doniósł, że 4 głowy padły pod toporem gilo- 
tyny. 

Prezydent rzeczypospolitej uchylił czoła 
przed żądaniem społeczeństwa i wbrew swe- 
mu osobistemu przekonaniu oddał w ręce 
kata szereg skazańców.... 

Rozpoczynać dyskusyę na temat, czy ka- 
ra śmierci jest wogóle usprawiedliwioną, 
przekraczałoby ramy niniejszego artykułu. 
Jeżeli jednak mowa o ułaskawieniu, pano- 
wie mordercy powinniby zacząć pierwsi, — 
jak powiedział jeden z francuskich badaczy 
tej kwestyi. 

We Francyi jest jeszcze ten wzgląd, że 
mordercy ułaskawieni są wysyłani na depor- 
tacyę do Nowej Kaledonii lub też do Kajen- 
ny, gdzie po pewnym czasie mogą nawet zo- 
stać właścicielami ziemskimi, gospodarzami, 
zakładać rodziny, bogacić się wreszcie... 

Deportacya dawno już przestała być gro- 
Źną dla zbrodniarzy, którzy przeciwnie dążą 
do tego, aby się dostać do gorących krain, 
gdzie panuje wieczna wiosna i nie trzeba 
codziennie łamać głowy nad wyszukaniem 
zarobku. To też wygnanie np. do Nowej Ka- 
ledonii, która ma zdrowy i piękny klimat, 
stało się teraz poszukiwanym przywilejem, 
— i ostatecznie łaska prezydenta doprowa- 
dziła do takiego absurdum, że mordercy za- 
miast kary otrzymywali niejako nagrodę za 
swoje zbrodnie. Podczas bowiem gdy zwykli 
rzezimieszkowie odsiadywali karę w zam- 
Kniętych więzieniach i przy ciężkiej pracy, 
— mordercy jechali do N. Kaledonii, jak na 
wakacye, z perspektywą spokojnego życia i 
łatwego zarobku! Ta krzycząca niesprawie- 
dliwość była jednym z najpoważniejszych ar- 
gumentów w kampanii przeprowadzonej na 
rzecz utrzymania kary Śmierci, — i wzgląd 
na smutne następstwa tej dysproporcyi w 
wymiarze kary, skłonił ostatecznie rząd 
francuski do wykonania kilku wyroków 
śmierci. 


W sprawie biednej młodzieży szkolnej. 


Z kół jednego z najstarszych stowarzyszeń 
dobroczynnych naszego miasta, otrzymujemy 


gorący apel do społeczeństwa, celem umożli- | 


wienia stałej a wydatnej nadal opieki nad 
szerokiemi warstwami biednej młodzieży szkol- 
nej. W mieście naszem posiadamy bowiem 
około 12 tysięcy ubogiej dziatwy obojga płci, 
z których połowa nie otrzymuje z domu żad- 
nych środków materyalnych na swe najnie- 
zbędniejsze potrzeby. 

Ustawa szkolna z r. 1873, wprowadzająca 
przymus szkolny, nakłada pod surowym ry- 
gorem kar, a nawet pod rygorem aresztu 
ciężki dla wielu obowiązek posyłania dzieci 
do szkoły, począwszy od 6-go roku życia. 
Sprawozdania władz szkolnych wykazują pod 
tym względem przerażającą liczbę kar. Dzieje 
się to zaś nie skutkiem oporu rodziców co 
do kształcenia dzieci, lecz skutkiem nieopi- 
sanej nędzy ludności, zwłaszcza wśród ludu 
rolnego, a kto wie czy nie w wyższym jesz- 
cze stopniu wśród klasy robotniczej wielkiego 
miasta. 

Jest więc w ustawodawstwie naszem je- 
dna wadliwa formuła, która, o ile słusznie 
obkłada grzywnami jednych za zaniedbanie 
posyłania dzieci do szkoły, choć ci materyal- 
nie dobrzę są sytuowani, o tyle drugim wy- 
rządza krzywdę, gdyż karze, a nawet piętnu- 
je ich więzieniem, za to, iż nie są w sta- 
nie zapracować, aby dziatwę swą wyżywić 
i zaopatrzyć w Środki naukowe. Tymczasem 
sam rygor choćby najsurowszy nie zapobie- 
gnie zaniedbaniu nauki szkolnej, jak o tem 
40-to letnie doświadczenie niestety poucza. 

Obowiązkiem zatem dobroczynności 
publicznej jest udzielać pomocy tym ubogim 
rodzicom, atemsamem wypełnić dotkli- 
wą lukę w ustawodawstwie, które nie po- 
myślało równocześnie o sposobach zapewnie- 
nia nawet najuboższym możności spełniania 
tego pierwszorzędnego obowiązku cywiliza- 
cyjnego ! 

W Krakowie powstało w tym celu nieba- 
wem po wyjściu wymienionej ustawy, bo już 
w r. 1877. t. zw. „Stowarzyszenie ku niesieniu 
pomocy ubogim uczniom szkół ludowych w Kra- 
kowie*, na którego czele stanął prof. Dr. 
Fryd. Zolli, (senior) — a który do dziś jest 
w niem jeszcze czynnym członkiem Wydziału. 
W r. 1892. objął przewodnictwo Ś. p. Dr. 
Henr. Jordan, a po jego Śmierci w r. 1907 
ks. kan. Dr. St. Spis. 

Stowarzyszenie to przez 30 lat z górą za- 
opatruje ubogą młodzież chrześcijańską*) w 0- 
dzież, obuwie, pożywienie i środki naukowe. 
Dawniej instytucya ta wielką cieszyła się 


*) Żydzi posiadają podobne stowarzyszenie wyłą- 
cznie dla swoich — na Kazimierzu. 
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ofiarnością ogółu, obecnie jednak wobec po- 
wodzi co chwilą powstających podobnych 
towarzystw -— ofiarność zmalała. 

A jednak Stowarzyszenie wspomniane za- 
sługuje na gorące poparcie. Niechaj za tem 
cyfry przemówią: Od r. 1878 wydało Stow. 
66. tys. korón na odzież i książki, oraz 54 tyś. 
koron na pożywienie i opiekę pozaszkolną. 
Razem więc wydało Towarzystwo od samego 
założenia 120.000 koron t. zn. przeciętnie około 
4.000 koron rocznie i mimo iż w ostatnich 
latach spadła liczba członków poniżej 40. 

Kto więc pragnie poprzeć wzniosłe cele 
jakim jest umożliwienie kształcenia się ubo- 
giej młodzieży niechaj bez wachania przy- 
stępuje na członka stowarzyszenia ! Warunki 
dla członków są bardzo przystępne: Człon- 
kowie zwyczajni bowiem płacą rocznie 6 ko- 
ron. Stowarzyszenie przyjmuje nadto z wdzię- 
cznością znoszoną odzież, którą odsyłać 
należy do Dyrekcyi szkół Św. J. Kantego na 
Smoleńsku i Konarskiego przy ul. Bernadyń- 
skiej. 

W tych dniach uchwalił Wydział Stow. 
narazie rozdzielić na odzież i obuwie kwotę 
1.408 K. Cóż to jednak znaczy wobec bie- 
dnych dzieci, wykazanych przez 28 szkół? 
W miesiącach najcięższej zimy żywi Stow. 
najbiedniejszą młodzież szkolną, przeważnie 
z dzielnicy VIIL. i zatrudniają w godzinach 
popołudniowych w ciepłych izbach pod opie- 
ką poważnych nauczycieli —- pedagogów. Od 
poparcia publiczności ofiarnej zależy liczba 
dzieci żywionych i trwanie opieki. Tej ofiar- 
ności wyglądają z utęsknieniem bose i głodne 
dzieci szkolne. 

Administracya „Głosu Narodu" chętnie 
pośredniczyć będzie we wszelkich datkach 
na cel tak szlachetny — a nadsyłane wpływy 
uwidaczniać będzie stale w łamach organu 
naszego. 


Skandaliczne procesy. 


(O bilety zwrotne na linii Kraków-Zakopane). 

Z kół naszej palestry piszą nam:, 

„Jak powszechnie wiadomo, ministerstwo 
kolei wydało dla udogodnienia ruchu tury- 
stycznego bilety powrotne, zwane popularnie 
„returkami*, o 50*/, tańsze od zwykłych, z 
5-dniową ważnością na przestrzeni Kraków- 
Chabówka-Zakopane. 

Z początkiem ubiegłego sezonu udało się 
jednemu z rewidentów kolejowych stwierdzić, 
że na taką „returkę* inna osoba jechała tam, 
a inna z powrotem, skutkiem czego Dyrekcya 
kolejowa w Krakowie zrobiła doniesienie do 
sądu w Nowym Targu, a prokuratorya oskar- 
żyła jadącego z powrotem pasażera 0 pize- 
kroczenie oszustwa. Po przeprowadzonej roz- 
prawie sędzia wydał jednak wyrok uwal- 
niający, nie dopatrując się w tym czynie 
przedmiotowym znamion oszustwa z powodu, 
iż bilet kolejowy jest papierem na okazi- 
ciela, że niema na niin uwidocznionego za- 
kazu przenoszenia na trzecie osoby i t. p., a 
skarb kolejowy z żądaniem odszkodowania 
odesłał na drogę prawa cywilnego. Ten wy- 
rok pierwszej instancyi zatwierdził następnie 
sąd apelacyjny w Nowym Sączu. 

Wiadomość ta rozeszła się w stronach tu- 
tejszych bardzo szybko i nikt nie uważał za- 
kupienie „returki* i jazdę za nią do Krako- 
wa lub sprzedanie nabytej w Krakowie ce- 
lem zużytkowania z powrotem za rzecz nie- 
bezpieczną i karygodną. Z tego rodzaju je- 
dnak praktyką i powszechnem przekonaniem 
podjęła Dyrekcya kolei w Krakowie — nie 
wchodząc w to, czy słuszną — lecz wysoce 
nieodpowiednią walkę. Opierając się na tem, 
że podobno za popełnienie takiego samego 
czynu sąd w Suchej uznał oskarżonego win- 
nym przekroczenia oszustwa, a sąd apela- 
cyjny we Wadowicach wyrok ten za- 
twierdził, Dyrekcya kolei nie dała za wygra- 
ną i sąd w Nowym Targu zasypała nowemi 
doniesieniami, tak, że w tym miesiącu odbyło 
się kilkanaście rozpraw, a na ławę oskarżo- 
nych Ś'iągnięto oprócz górali i Żydów, także 
osobistości z innych sfer społecznych, jak np. 
z Krakowa jednego ze znanych i poważanych 
kupców, a zarazem radcę cesarskiego i ase- 
sora sądu handlowego wraz z żoną, a nadto 
żonę znanego tu na Podhalu doktora praw, 
byłego posła do parlamentu i wielu innych; 
nikt bowiem się z tem nie taił, że jedzie za 
obcą „rerturką*, nie uważając tego za czyn 
występny. 

Dotychczas wszystkie wyroki są uwalnia- 
jące, czy to dla braku wszelkich dowodów, 
czy też wreszcie dla powodów wyżej poda- 
nych, na których słusznie sąd tutejszy opiera 
się, jako na ustalonej już judykaturze dane- 
go okręgu. 

Jest jednak co najmniej dziwnem, że de- 
cydujące sfery Dyrekcyi kolei w Krakowie, 
mimo, że między niemi znajdują się ludzie z 
wykształceniem prawniczem, nie wiedzą lub 
wiedzieć nie chcą, iż sędzia pierwszej instan- 
cyi, choć nie ustawowo, ale faktycznie czuje 
się zawsze związanym wyrokiem apelacyi i 
zawsze w myśl takich rozstrzygnień wyro- 
kuje, dopóki orzeczeniem Trybunału kasacyj- 
nego praktyka ta nie zostanie zmienioną. 

I jest co najmniej dziwnem, że jeżeli Dy- 
rekcya kolei w Krakowie sądzi, iż apelacya 
w Nowym Sączu, zatwierdzając tego rodzaju 
wyrok uwalniający, pogwałciła ustawę — za- 
miast spowodować, aby generalny prokurator 
państwa w myśl $ 3 pk. wniósł zażalenie w 
obronie ustawy, wnosi dalej doniesienia do 
tut. sądu z ujemnym dla siebie skutkiem, na- 
rażając jedynie oskarżonych na ogromne ko- 
szta osobistego stawiennictwa, nieraz z odle- 
głych stron kraju i obrony przy przewlekłych 
procesach, których to kosztów, mimo uwal- 
niającego wyroku, nikt obwinionym nie wra- 
ca, skoro stroną skarżącą jest prokuratorya, 
a ta na zwrot kosztów zasądzoną być nie 
może. 

Chyba, że Dyrekcya kolei w Krakowie 
właśnie postrachem tych kosztów chce ludzi 
„odzwyczaić od tego —- zdaniem jej — brzyd- 
kiego nałogu, ale to właśnie byłoby tą smu- 
tną, a pod względem etycznym wielce wąt- 
pliwą stroną postępowania odnośnych orga- 
nów Dyrekcyi, gdy istnieją drogi prostsze, 
jak powyżej opisane zażalenie w obronie u- 
stawy, jak wypisanie na odwrotnej stronie 
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biletu, że przenosić go na trzecie osoby 
nie wolno (co np. jest na biletach tramwa- 
jowych w Krakowie, a także we Wiedniu 
skutkiem właśnie takichże samych procesów 
i wyroków uwalniających) i ogłoszenie tego 
po wszystkich stacyach na przestrzeni Kra- 
ków-Chabówka-Zakopane; a skutek tego był- 
by i dła skarbu kolejowego, jako dła strony 
poszkodowanej, niezawodny. Mimo jednak te- 
go rodzaju wskazówek, czynionych przez tut. 
palestrę zastępcom skarbu kolejowego, Dyre- 
kcya kolei pozostała niewzruszoną, jakby po- 
jęcia „ludzkość“ i „słuszność“ były dla niej 
niezrozumiałemi. 

Nie zawadzi nakoniec objaśnić ciekawych, 
jakim sposobem służba kolejowa wykrywa 
tego rodzaju „przestępstwa“. Otóż udaje się 
to tylko wobec „znajomych* w ten sposób, 
że konduktor, względnie rewizor, przecinając 
bilet, cichaczem zapisuje sobie, że znany mu 
p. X. Y. dnia tego jechał biletem powrotnym 
przypuśćmy Nr. 1000. Za kilka dni, rewidu- 
jąc znowu pociąg, zauważa, że na bilet Nr. 
1000 powraca nie ów znany mu pan X. Y. 
lecz ktoś obcy. Oświadcza mu to, ciągnie do 
urzędnika celem spisania protokółu, nakłada 
grzywnę i zarządza dopłatę, a ponadto jesz- 
cze Dyrekcya kolei robi tak przeciw p. X. 
Y. jak i przeciw jadącemu z powrotem do- 
niesienie do sądu o oszustwo! 

Specyalistą do tropienia tego rodzaju ka- 
wałków, jest na przestrzeni Kraków-Chabów- 
ka-Zakopane p. rewident Swider. Dr X. 


Luźne kartki. 


„Secesyja*. 

-— Przepraszam  Wielmożnych Państwa, 
ale za 5 koron ze szopkoin przyjść nie mo- 
żemy. Nas czterech ludzi utrudzi się koło te- 
go a szopka kosztuje i lalki som piekne. 

— Niech się Pon nie dziwiom, droższe 
wszystko i my nie możemo tanio śpiewać. 
Ja już 40 lat ze szopkom chodzę, wiem ja- 
ko bywało. Przodzi było szopków piętnaście, 
a syćkie miały dość państwa. Co dzień do 2 
do 3 miejsc chodziliśwa, teraz „secesyja* in- 
na przyszła, teraz nie lubieją szopki staro- 
dawnej, teraz do cyrku idom, tam morder- 
stwa rozmaite, zbrodnie, to sie podoba. 

— Całą tę szopkę jak państwo widzą, ja 
sam zrobił. To moje arcydzieło i lalki syćkie 
mojej roboty. Nigdzie takich pieknych lalek 
nie ma. Herodowej suknia kosztuje 3 ryń- 
skie, a za samo szycie dałem aż 35 centów. 
Ułan i saper, to przecie lalki aże miło spoj- 
rzeć, a Śmierć koścista także mojej roboty. 
Ja już Kciał skasować swoją szopkę, ale ino 
mi żal, aby to poszło w zapomnienie, bo jak 
zaginie, to już nie wróci, ale wedle tej mo- 
dy co jest teraz, to ja państwu powiadam, 
za parę roków ani jednej szopki nie będzie 
w Krakowie. Mało kto to lubi, państwo już 
nie proszą do domów, „secesyja* taka przyszła, 
co syćko starodawne ginie. 

— My by radzi, ale za 5 koron nie mic- 
Żżewa. 

Wnoszą więc szopkę wspaniałą i poczy” 
nają przedstawienie. 

Dzieciom oczy się palą, usta oddech wstrzy- 
mują, ażeby nie przerwać pieśni płynącej z za 
szopki. 

A murarze śpiewają ochrypłemi, zmęczo- 
nemi głosami. Wieleż to razy powtarzali oni 
te same słowa starodawnych piosenek, a je- 
dnak znać, iż przejmują się rolą i czują się 
dumni, iż szopka ich nie ginie. 

Po Jasełkach rozlicznych, po „Betlejem* 
Rydla, szopka ta zdawałoby się nie zrobi 
wrażenia, a jednak — ma ona swój urok i 
przenosi myśl naszą w owe dawne lata, kie- 
dy była pierwotnym teatrem ludu naszego. 

Już po góralu i góralce z Suchej, którzy 
grzybki i kwiczoły sprzedawali pod kościołem 
Panny Maryi, scena ożywia się, radość coraz 
większa. 

Saper z tęsknotą Śpiewa, iż do koszar 
nie wolno przyjść jego matce, pan Twardo- 
wski z Żydem na dowcipy się sadzi, Głowa- 
cki przed Kościuszką defiluje z kosą srebrzy- 
stą, a potem u Heroda dramat się rozgrywa 
i wchodzi „koścista*, która głowę ścina. 

— Dziadek pięknie prosi, torbę z dzwon- 
kiem nosi — dziadek czeka na to, co kto 
rzuci... 

A drobne rączki dzieci wyciągają się ku 
górze i jaki taki grosz dziadkowi wkładają. 

Murarze wracają na rynek zeszopką sta- 
rodawną i czekają, kiedy ich kto do domu 
zaprosi. 

Deszcz z Śniegiem pada, wiatr wieje, świa- 
tła w szopce migają, murarze szepczą: 

— „Secesyja* teraz!.. Starodawne rzeczy 
idą już w zapomnienie. Szopki niedługo za- 
giną! 


B.GABRY ELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówką lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumonty używane od cen najniższych. 


„Niechaj poznają Niemcy i Żydowie 
| każdy kto nas gnębi i ruguje, 

Że się Polakom rozjaśniło w głowie 
I Polak odtąd u swoich kupuje." 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
Weroniki, Hilarego papieża; pojutrze we czwartek Fe- 
liksa. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 


słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 10; 
zachód przypada o godz. 3 minut 41; długość dnia 
godzin 8 minut 21. 


Kraków 12 stycznia. 


Zastępca posła Fijaka brał udział w zgro- 
madzeniu liberalnych posłów!! Tak przynaj- 
mniej twierdzi oficyalny komunikat, ogłoszo- 
ny o tem zebraniu w tutejszym liberalnym 
organie.. Wiadomość ta żywo zaniepokoiła 
dzielnych górali ze Żywca i Suchy wybor- 
ców posła Fijaka i jego zastępcy... Wszakże 
oni wybrali posła Fijaka i jego zastępcę na 


zasadzie propramu chrześcijańsko-społeczne- 
go, jako obrońców ludu przed żydowskim 
wyzyskiem i szkodliwemi doktrynami libera- 
lizmu za tymczasem zastępca p. Fijaka 
sprzeniewiezea się wyborcom i przechodzi do 
obozu „żydowsko-liberalnego*. Jeżeli p. Za- 
stępca zmienił zasady — nie pozostaje mu 
nie innego jak zastępstwo złożyć — jeżeli 
nie — niech zaprzeczy insynuacyom liberal- 
nego dziennika, niech zgłosi swoje przysta- 
pienie do partyi chrześcijańsko-społecznej 
i niech zwalcza z nią razem żydowskie na- 
dużycia... 

i W ten sposób uspokoi wyborców — oka- 
że niewzruszoną stałość zasad i zacznie słu- 
żyć dobrej sprawie. Od p. zastępcy posła Fi- 
jaka mniej nie można oczekiwać, ale należy 
ubolewać, że skorzystano z jego dobrej wia- 
ry i politycznego niedoświadczenia — i wcią- 
gnięto go do konwentyklu tak obcego jego 
poglądom społecznym i politycznym... 


Kolonie wakacyjne dła seminarzystek. „Pol- 
ski Związek niewiast katolickich* 
postanowił powołać do życia kolonie waka- 
cyjne, przeznaczone dla uboższych uczennic 
seminaryum żeńskiego. W tym celu wybrano 
specyalną komisyę pod przewodnictwem pani 
Turskiej, obok której utworzył się specyalny 
komitet z dyrektorem r. Vimpellerem i 
X. prof. Masnym na czele. 

Postanowiono dążyć do tego, aby kolonię 
dla 12 panienek utworzyć już najbliższej wio- 
sny i każda z dziewcząt ma płacić miesię- 
cznie 20 koron, resztę należy zebrać z pu- 
blicznych składek. 

Sprawa jest tak ważna i ma tak do- 
niosłe znaczenie społeczne, że nie wątpi- 
my onajżywszem jej poparciu ze 
strony naszego ogółu. Administracya 
naszego dziennika będzie chętnie pośredni- 
czyć w zbieraniu składek i przyjmuje 
wszelkie ofiary na ten cel przeznaczone. 

Składki przesyłać można także pod adre- 
sem skarbniczki komitetu p. Michałowej Chy- 
lińskiej, ul. Graniczna 9. 

Na kolonie wakacyjne dla seminarzystek 
złożyli na ręce X. Masnego: Seminaryum Żeńsk. 
zamiast owacyj imieninowych 161 kor., inspek- 
tor Udziela 50 kor., pani N. N. 20 kor., prof. 
W. Kownacki 5 kor., p. Lisowski 5 kor. X. 
prof. Rajda 2 kor. Na ręce p. Władysławowej 
Turskiej złożono 100 kor. 

W sprawie krakowskiej ekspedycyi ratun- 
kowej do Włoch. Radca dworu prof Dr Wi- 
cherkiewicz donosi nam, że w sprawie 
ekspedycyi, którą Krakowskie Towarzystwo 
ratunkowe zamierzało wysłać do Messyny, 
odniósł się telegraficznie do ambasadora wło- 
skiego we Wiedniu księcia Avarna z zapy- 
taniem, czy pomoc taka jest jeszcze potrze- 
bna? Po porozumieniu sięśz rządem włoskim 
ambasador odpowiedział, że ekspedycye ra- 
tunkowe są już zbyteczne, natomiast potrze- 
bna jest pomoc materyalna. Wobec tego 
odstąpiono od zamiaru zorganizo- 
wania ekspedycyi, do. której zgłosiło 
się i jeszcze się zgłasza dużo młodych me- 
dyków krakowskich, pragnących nieść pomoc 
ofiarom katastrofy. Cała nasza akcya pomo- 
cnicza ograniczyć się więc musi do składa- 
nia datków pieniężnych — wdowiego grosza 
Polski dła tak ciężko nawiedzienego narodu 
włoskiego. 

Składki dla południowych Włoch, nawiedzo- 
nych trzęsieniem ziemi W Konsystorzu złożyli: 
Jego Eminencya kard. Puzyna 100 kor., X. bi- 
skup Nowak 50 kor., prałat Gawroński 50 kor., 
prof. Dr Fr. Gabryl 10 kor., prof. J. Brzeziń- 
ski 10 kor., X. Masny 2 kor., X. Makowski 3 
kor, X. Buzała 2 kor., gmina Wola Justowska 
za pośrednictwem Józefa Sarny i Józefa Wali- 
góry 50 kor., X. K. Nikiel 15 kor., pp. Włady- 
sławowie Anczycowie 20 kor., X. Tobijasiewicz 
2 kor., X. prałat Wądolny 20 kor. 

Ze Straży polskiej. W dniu 10 b. m. ukon- 
stytuował się Zarząd Koła Pań Straży pol- 
skiej w Krakowie. Przewodniczącą wybrano: 
p. Henrykę Starzewską, zastępczyniami prze- 
wodniczącej: pp. Henrykowę Jordanową i Bo- 
lesławowę Wicherkiewiczową, sekretarką: p. 
Helenę Szeligową, zastępczynią: p. Maryę Wo- 
lińską, skarbniczką: p. Stanisławę Sedzielo- 
wską, zastępczynią zaś: p. Emilię Lamperto- 
wą, do Komisyi szkontrującej weszły panie: 
Wilhelmowa Urslowa, Marta Bogucka i Stra- 
szewska. 

Po dokonanych wyborach przystąpiono do 
dyskusyi. Dla ułatwienia i przeglądu czyn- 
ności postanowiono dla poszczególnych spraw 
potworzyć sekcye. Jedną z aklualnych obe- 
cnie spraw są widokówki, na które znaczne 
wydaje się kwoty, a sprowadza z zagranicy. 
Widokówki te y. dd się łatwo wyrugować 
i zastąpić wyrobdło krajowym, posiadającym 
wszelkie warunki zbytu. Jedną więc z pier- 
wszych gekcyi będzie sekcya kartkowa, a rə- 
feraty obejmujące Sprawę widokówek, wy- 
głoszone zostaną na następnem posiedzeniu. 
Zarząd Koła Pań spodziewa się, że w nie- 
długim czasie zdoła rozwinąć energiczną i sku- 
teczną działalność w kierunku wypierania to- 
waru pruskiego, w miejsce którego zalecać 
będzie w pierwszym rzędzie wyrób krajowy. 

Koło mieszczańskie w Krakowie zawiadamia 
obywatelstwo krakowskie, że w dniu 1 lutego 
br. urządza zabawą mieszczańską w Balach Sta- 
rego teatru. 

Zaproszenia będą rozsyłane od 15 bm. Bliż- 
sze szczegóły będą później ogłoszone. 

Dochód z zabawy będzie przeznaczony na czę- 
ściowe powiększenie funduszów budowy Domu 
cechowego. 

Zgromadzenie samodzielnych rękodzielników. 
Jutro dnia 13 bm. omówią parlamentarni po- 
słowie krakowscy na zgromadzeniu samodzieł- 
nych rękodzielników na „Kotłowem* sprawę 
wniesionego do Izby posłów projektu powsze- 
chnego ubezpieczenia na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy. Początek zebrania o g. 
6 wieczorem. Ze względu na doniosłość sprawy 
ubezpieczenia, Które obciąży również i ręko- 
dzielników, [zba rękodzielnicza uprasza o jak 
najliczniejsze przybycie. Zgłoszenia osobne zo- 
stały już wysłane. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie sekcyi skarbowej Rady miasta pod prze- 
wodnictwem prezydenta Dra J. Leo. Sekcya 
przyjęła wnioski Muzeum Narodowego i sakcy, 


Wykonuje suknie balowe i wszelkie roboty w za- 
kres krawieczyzny wchodzące gustowniei po cenach 


umiarkowanych. ŻURNALE FRANCUSKIE. 
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Ziem, nie wiedząc widocznie o zawartości pa- 
czki, począł ją rozbierać i spowodował eksplo- 
zyę zawartego W puszce dynamitu. Skutki eks- 
plozyi były straszne. Cały budynek został zni- 
szczony, robotnik Ziem literalnie rozerwany w 
kawałki, inny robotnik pracujący w drugim po- 
koju, został wyrzucony na dwór około 20 me- 
trów i został ciężko pokaleczony, także trzeci 
robotnik znajdujący Się w pobliżu został ciężko 
pokaleczony. 

Karnawał we Lwowie. Korespondent nasz 
pisze: Lwów rozbawił się na dobre, tańcuje, gra, 
śpiewa. Na rze0z ofiar włoskich zapowiedziano 
już coś trzeci bał. — Widać, że mamy jesz- 


więcej takich dzielnych druhów, z wszełką pe- 
wnością podobny fakt nie miałby nigdy miejsca. 

Jasełka urządzono w sali Sokoła d. 6 bm. 
staraniem miejscowej Ochronki. Jasełka zgroma- 
dziły dośc liczną publiczność. 

Odczyt p. t. „Zabytki pompejańskie* z 0- 
brazami świetlnymi, wygłosił w dniu 9 b. m. w 
auli gimnazyalnej dyrektor gimnazyalny Z No- 
wego Sącza p. Rzepiński. 


odbył się PO zamknięciu pierwsze- 
e K oikars rysunkowy i malarski, 
zakończony W niedzielą 10 b. m. wystawą prac 
w lokalu szkoły. Odznaczenia otrzymały nastę- 
pające uczennice: na konkursie prof. W y cz ół- 
kowskiego — Julia Jonszerówna z Warsza- 
wy Zza studyum olejne, Halina Kwapińska z 
Warszawy (studyum olejne), Hełena Malecka 
z Krakowa (rysynek), Alicya Rosenblattówna ry 
z Krakowa (rys.); na konkursie prof. Tetma-| Z karnawału. Na dzień 16 b. m. zapo- 
"EE san sd 0. wiedział spocyalny komitet z ramienia zarządu 
(stud. 0l.); na konkursie prof. Weissa — H. | miejscowej bursy wieczorek tańcujący na do- 
Kwapińska (stud. ol., Ludwika Kraskowska chód ubogich uczniów. Mnóstwo zaproszeń, pi- 
z Krakowa (dwa studya olejne), Ewa Orlikow- | sanych stylem staropolskim, rozesłano po mie- 


prawniczej w sprawie nabycia zbiorów artysty" 
eznych Edwarda Ludwika Goldsteina 2 Paryża 
i uchwaliła na ten cel kredyt 2000 koron. — 
Wnioski w tym kierunku zostaną przedłożone 
Radzie miasta. Dalej sekcya przyznała kurato- 
ryi Akademii handlowej w Krakowie 3500 kor. 
na pokrycie jednej trzeciej części utrzymania 
w r. 1908 dwuklasowej szkoły handlowej W 
praktykantów kupieckich ; również przyzn są 
dodatkowy kredyt 642 kor. na pokrycie kosze 
tów zastępstwa jednej Z urlopowanych SA 
olelek. Zgodnie z wnioskami gekcyi prawn a: 
i Magistratn uchwaliła gekcya skarbowa U 


= ana be i i K a- | ście i okoli i Ikich sta-| cze pieniądze i że jesteśmy miłosierni. 

nowienie dwóch nowych posad AdJU k Ukrain ); na konkursie prof. Ka-|Ście I okolicy, 8 komitet dokłada wszelki cze pieBią : 

downictwa m. w X randze, Oraz kB Ją zo A z CE a (stud. ol., H.|rań, aby wieczorek wypadł jak najokazalej. Wo- W teatrze przygotowania A, wielką sk alę do 

przeniesienia w stan spoczynku. dy cieńskiego Kwapińska (stud. ol), L. Kraskowska (stud. dzirej p. Z. od dłuższego już czasu ćwiczy w | wystawienia „Balladyny.“ Wtajemniczeni utrzy- 
. Zy . » GL 


mują, że będzie wystawiona wspaniale i że Lwów 
zaimponujejinnym scenom polskim. Przypuszczam 
i ja, że tak będzie, ale z pewnością lwia zasłu- 
ga w tem dyr. Pawlikowskiego. 

Mieliśmy tu jeszcze inną pociechę karnawa- 
łową. Przez kilka dni uśmiechała się nam wio- 
sna. Śnieg, który dotychczas grzecznym fartu- 
szkiem pokrywał brudy miejskie, stopniał pod 
tehnieniem ciepłego powiewu, a my tonęliśmy 
w błocie po uszy. Ale magistratu to nie wzru- 
sza. Wszyscy wiedzą, że magistrat do wywozu 
błota ma automobil, lecz automobil ten ma 
tę wadę, że po błocie jeździć nie chce, czy nie 
może. A wiąc działa tu „vis major“ — a ty 
biedny Lwowianinie giń! 

Kronika iwowska. (Kurtyna Siemiradzkie- 
go. — Fundacya im. Mickiewicza. — Jeszcze 
rychlej zatwierdziło wybory, by nowa Rada jeden bank. — Z sali sądowej). Kurtyna Sie- 
mogła wreszcie zacząć funkcyonować. | miradzkiego w teatrze lwowskim została urato- 

Karnawał tegoroczny rozpoczął się u nas wana od powolnego zniszczenia w użytku co- 
rautem, który urządziła miejscowa młodzież a- dziennym. Pomimo starań nie udało się zakon- 
kademicka w sobotę 9 b. m. Towarzystwo było | serwować malowidła tak, jak na to zasługuje 
nieliczne, ale dobrane, to też ochocza zabawa | dzieło mistrza, wobec czego magistrat i komi- 
przeciągnęła się do białego rana. sya teatralnu zgodziły się na przeniesienie kur- 

Wielką zabawę, jak co roku, zapowiada So- tyny do Galeryi miejskiej. Przeniesienie odbyło 
kół na 6 lutego na dochód budowy sokolni, a się tymi dniami. Kurtyna dawieszona została w 
Kółko Śpiewackie przygotowuje sztukę ludową | galeryi w dziale polskich malarzy. y 
Galasiewicza „Za ocean“ zZ prześlicznymi śpie- Stan fundacyi imienia Mickiewicza wynosił 
wami, którymi chce uraczyć swych członków |Z dniem 1 grudnia według ogłoszonego świeżo 
13 lutego Db. r. im 7 pAr pr a n Ta „ 

Nowy Sącz. (Kor. wł.) O jeniądze a eszcze jeden bank, naturalnie żyd o wsX1, 
„SkA sae A a przysięg- powstać ma we Lwowie. Czy za mało i: pysk 
łych odbyła się tu sensacyjna rozprawa przeciw li- R je ś pie — tylko za wiele jest Żydów, 
stonoszowi Janowi Przybyłowiczowi z Czarnego chcących „łatwym sposobem* dojść do majątku, 
Dunajca, oskarżonemu o to, że nadsyłane pie- dlatego stwarzają nową spelunkę na łatwowier- 


pląsach „ku uciesze serc nadobnych dziewek i 
zacnych matron“, jak brzmi treść zaproszenia. 

Oświęcim. (Kor. wł.) Walne Zgromadzenie 
Sokoła odbyło się u nas w niedzielę dnia 10 
b. m. Towarzystwo to, tak potrzebne na kre- 
sach, chroma niestety z powodu braku sali gim- 
nastycznej i kwalifikowanego nauczyciela gim- 
nastyki. Mamy jednak nadzieję, że Wydział, w 
skład którego wchodzą osoby mające w mieście 
znaczenie i wpływ, popchnie naprzód Sprawą 
budowy sokolni. Zebrane na ten cel kilka ty- 
sięcy koron, wystarczyłyby na rozpoczęcie bu- 
dowy, wszystko się rozbija jednak 0 brak pla- 
cu. Konieczną tu jest wydatna pomoc Gminy, 
i spodziewać się należy, że Rada miejska w 0- 
becnym swym akładzie nie poskąpi znacznych 
na ten cel ofiar. Oby tylko Namiestnictwo co 
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woadanie z rewizyi wan „rap sa > 
miejskiej Oraz rozdzieliła do T€ zamknię 
cia PŚ za r. 1907 kilku awoim człon 
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Obrady przemysłowców. Ww SEA 
i dlowej i przemysłowe] o A i 
as drugie zebranie gekcyi Et 
skiej „Centralnego 
członków SekcJi przybyli 


Zieleniewski, Battaglia i 
prezydent 


prezes gekcyi krak. pos. Zieleniewski. Po pozie 
wozdaniu złożonem przez pos. po w Ev 
tyi wykonania prze£ centralę Ziwiąz u uc 
oO ie Walnego Zgromadzenia krak. sekcy! 
do postulatów przemysłu krajowego, 
dłuższa dyskusya nad sprawą li- 
w urządzeniach pocztowych i te- 
Obrady za- 


olejne). l 
Okradziony prokurator. Niewyśledzony do- 
tychczas Sprawca okradł przed kilku dniami — 
nadprokuratora r.dw. Dra Wędkiewicza. W tram- 
waju wyciągnięto mu mianowicie kosztowny ze- 
garek złoty mimo, że znajdował SIę w kieszeni 
kamizelki — pod futrem. ] 
Amatorzy wina. Więźniowie zwożący: lód do 
piwnicy domu pod 1. 50 przy ul. Długiej, wyła- 
mali przegrodą komórek i wypili 20 flaszek wi- 
na, własność pułkownika R. e Głównym „Spra- 
wcą tej kradzieży jest niejaki Michał Preis, od- 
siadujący 6-miesięczną karą w tutejszym wig 
"057. kroniki policyjnej: Skutkiem ustawicznie 
powtarzających sią kradzieży kolejowych, urzą- 
dziła policza wczoraj obławę NA t. zw. Vorbahn- 
hofie. łównych sprawców tych 


Zdołano ująć 8 i r ty 
kradzieży w osobach Antoniego Lichwały i A- 
dama Kuśnierkiewicza. 


Z Kraju. 


kcya poczt ogłasza: 
Sprawy pocztowe. Dyr i 
ch“. według uwiadomienia Aak pk 
Səkcya wycieczek ludowych (s A światowego Ba ciowć 4 EE 
A i o ijone dru a 
Zwiąsku turystycznym e A osiedli A” łeniu i dlatego nie wolno 
we czwartek i piątek posiedze-! ggury) W Rosyi ocientu ego heee 
nin, celem wysłuchania sprawozdania zastęPCY | przewozić tych a i wł 5 
sekrotarta tejże a k Banka mace mial fie Wy SPR ko w pakietach, do któ- 
» | przesyła 
5% kę: Szk. lud. i sekr. Związku ych (ma się użyć i deklaracyj cłowyce b 
p. Natansona, wicepr. Sak. iute o odagowania| > Zgromadzenie ludowe odbyło się dnia 18 >. 
kar. P. Boar e a Sote roku i cucie przy udziale posłów Stapin- 
aprawozdania Z czynności Z 


Wkońcu przyjęta 


Sare. 
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ończono wygłoszeniem referatów t 

taglil p. t- „Projekt rozporządzenia O rozdawni- 

ctwie dostaw państwowych" i Dra Beresa p- G 

„Galicya wobec zamierzonej reformy taryf ko- 
lejowych 


* - 4 ; P wiał spra- i 
taraniem Tow. pięlę- | skiego i Jachowicza. P. Stapiński oma A pr -a Map RE 51 ĄFx 
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Mac nauk społecznych, wygłosił wczoraj W | wę reformy zy bozsch do Su tudzież wy- |cie czoła włościan, do swoich żon i dzieci, sobie ko na 7 pre. będzie ludziom pożyczał pieniądze 


na hipotekę, przyczem będzie ich zobowiązywał 
do agekurowania się na życie i od ognia w ja- 
kiemś żydowskiem Towarzystwie zagranicznem, 
które mu daje kredyt do wysokości 10 milio- 
nów. A więc nowa sasadzka Żydowska. 
Trybunał karny skazał wczoraj Michała 
Klinowskiego, 17-letniego ucznia semina- 
ryum sokalskiego, na 14 dni aresztu za zohy- 
dzanie pamięci Ś. p, Andrzeja br. Potoc- 
kiego. 


» 


duchowicóstwom, 
aśniał, że zaprzestał walki z 
= ie. narazić stronnictwa ludowego na zarzut 
ligijności. ; 
SRR eee nad sprawozdaniem, p. Puchała 
zarzucał p. Stapińskiemu, że sprzeciwiał się per- 
manencyi komisyi reformy wyborczej w Sejmie. 
Po replice P- Stapińskiego, zgromadzenie uchwa- 
liło votum saufania tak p. Stapińskiemu jak i 
klubowi ludowemu w parlamencie. 
Teroryzm Prusaków. (Kor. wł) Z Tęgo” 
borzy piszą nam: Przed paru miesiącami, tu- 


as 
w. rolniczego pr Zygmunt Garge 
A ow ychodścach polskich w Stanach Zje- 


elegent zwiedzał w roku u- 
Ah i Nowym Yorku, Chi- 
poznał więc dobrze 
h wychodżców na obczyźnie. To 
wywołał wielkie zainteresowanie 


przywłaszczał. Na podstawie werdyktu ławy 
przysięgłych, uznał trybunał oskarżonego win- 
nym zarzuconej mu zbrodni spraeniewierzenia i 
skazał go na rok ciężkiego więzienia z po- 
stami. 

Epidemia żydowskich bankruotw. 
Niema dnia niemal, by któryś z żydowskich 
kapców naszych tu nie zbankrutował. Jeszcze 
roku niema, jak tu założył sobie handel galan- 
teryjny 20-letni upełnoletniony (!), niejaki Scha- 
je Hirsch Schupf ze Starego Sącza, A już zban- 


w. 
łaściciela dorożek 
stulat dorożkarzy. W s 
kr) odbyli wczoraj posiedzenia w spra 


i s 
` Jednomyślnie uchwalono, 
nież”, AA w dotychczasowych jego 


w obręb "e 3 E podwyższenia taryfy NA | tejsza parafanka, mieszkająca obecnie w Frank- krutował, wstrzymując wyż Fa al wie- Z zaboru pruskiego. 
rozmiarach, omag kurs czyli ćwieró godziny. | farcie nad Menem, prosiła tut. X. proboszcza i rzyciele zafantowali ma ju wszystkie towary Nowy poiki Bety LT 
0 balorz e łączeni ń przedmieść, po- X. prob. J. Figiel wystawił me- | w sklepie l handel mu opieczętowali. Zamiej- : 


metrykę chrztu. 
ar natychmiast i odesłał ja do Frankfurtu. 
Tymczasem obecnie otrzymuje znów urząd pa- 
rafiainy w Tęgoborzy list od owej dziewczyny, 
aby metrykę wystawiono jej po niemiecku, 
bo po łacinie nikt tam nie umie ! j 

Zaiste szowinizm narodowy pruski do naj- 
wyższego stopnia posunięty ! Wszak w całym 
świecie cywilizowanym metryki wystawiane w 
języku łacińskim mają swój walor i są dosta- 
tecznym dowodem, bez potrzeby uciekania Się 
do tłómaczeń. Prusakom to jednak nie wystar- 
cza. Oni nawet niewinny język martwy chcą 
rugować, i żądają chyba, aby ich język obo- 
wiązkowym był dla całego świata 

Naturalnie X. Figiel metryki nie tłómaczył, 
bo ani niema obowiązku, ani też parafie nasze 
nie posiadają odpowiednich błankietów. Szan. 
nasz informator 0 tym wypadku myli się le 
dnakże, przypuszczając, że tego rodzaju trudno” 
ści co do metryki stawiają niemieccy księża 
nie jest! Niemieckich metryk do- 
ie tam wyłącznie „urzędy stanu cywil- 
d któremi zawrzeć trzeba tak zw. 
kościelnym. 
wł) Z Limano- 
Limanowej ku- 


: 


dząc na wielką skalą 


czerpanymi są hakatyści w pomysłach swoich 
uciemiężania polskości, dowodzi zamieszczony 
w „Zeitfragen*, dodatku „Deutsche Tages- 
zeitung* artykuł p. t. „Ein Steuervorschlag" 
jakiegoś v. Ditftrtha. Napada on na pol- 
skij e napisy i reklamy na handlach, 
fabrykach, zakładach publicznych 
(itp. i żąda obłożenia podatkiem osob- 
nym każdej litery w napisie takim. 
Ażeby jednak pokryć wywody swe płaszczy- 
kiem sprawiedliwości, Żądanie swe rozciąga 
nietylko na napisy i reklamy polskie, ale na 
wszystkie w językach obcych, obiecując z je- 
dnej strony z tego Źródła wielkie dochody, 
a gdyby te zawiodły, usunięcie przynajmniej 
z całych Niemłec, a w szczególności z okolic 
polskich napisów i reklam „rażących* oko 
i poczucie każdego patryoty niemieckiego. Że 
projekt ten w hakatystycznych kołach z wiel- 
kim entuzyazmem przyjętym zostanie, nie 
wątpimy. 

Hakatysta defraudantem. Syndyk poznań- 
skiej Izby rękodzielniczej Dr (hakatysta) Bra n- 
denburger zbiegł po sprzeniewierzeniu pie- 
niędzy urzędowych w sumie 30.000 mk. Miał 
podobno zamiar udania się na wyspę Teneryfę; 
w drodze tamże aresztowano go w Lizbonie. — 
Na tablicy sądu ziemiańskiego w Poznaniu wy- 
wieszono także kilka sądowych mandatów ob- 
łożenia aresztem majątku na wniosek tutejszych 
rzemieślników. Jeden z mandatów brzmi na su- 
mę 15.800 mk., w której to wysokości Drowi 
Brandenburgerowi udzielił kredytu za wekslem 
pewien przemysłowiec. Defraudant zamieszkiwał 
w ostatnim czasie w Puszczykowie, miejscowo- 
ści wycieczkowej pod Poznaniem, gdzie posia- 
dał wilłę i żył bardzo wystawnie ponad stopę 
swoich dochodów. Defraudacya ta wywołała w 
kołach hakatystycznych niemałą konsternacyę. 
Już atoli czynią Bię starania, ażeby Branden- 
burgera uznać za chorego umysłowo i zamiast 


scowi wierzyciele, jak fabrykanci, nie dostaną 
już pokrycia swoich wierzytelności. 

Bobowa ad Grybów. (K. wł.) W dniach 26 
i 27 grudnia z. r. Oraz dnia 1 stycznia b. r. 
odbyły się za staraniem tutejszego kierownika 
szkoły p. Józefa Magiery, przedstawienia „Ja- 
sełok“, odegrane przez dzieci szkolne. W czasie 
przedstawienia Oraz pauz przygrywała orkiestra 
złożona z okolicznych nauczycieli, pod przewo- 
dnictwem p. Jana Kuca. — Liczna publiczność 
miejscowa jak i okoliczna zapełniła widownię 
po brzegi. Dzieci odegrały swe role bardzo pię- 
knie. Należy złożyć serdeczne podziękowanie p. 
Józefowi Magierze za jego trudy, pracę i stara- 
nia w urządzeniu „Jasełek*. Czysty dochód w 
kwocie 120 kor. przeznaczono na utrzymanie 
biednego ucznia w seminaryum. 

Pożary w Lipniku. W tych dniach spaliła 
się w Lipniku pod Białą u gospodarza Jana 
Szuberta stodoła. Ogień podłożono przez zemstę. 
Tylko wielkim usiłowaniom straży pożarnej mo- 
żna zawdzięczyć, że resztę budynków uratowano. 
Szkoda wynosi około 3000 koron. 

Onegdaj około 1 w nocy wybuchł w Lipniku 
u gospodarza Pachnego ogień. Przybyła straż 
pożarna z Lipnika i Straconki, zdołała dom mie- 
szkalny uratować, podczas gdy stajnia i szopa 
padły ofiarą ognia. Przyczyna nieznana. Szkoda 
jest znaczna i kryta asekuracyą. 

Fałszywe monety. Z Białej donoszą: W osta- 
tnim czasie pojawiły się tutaj w obiegu w wiel- 
kiej ilości dobrze udane fasylfikaty dwukoro- 
nówek. Dochodzenia w tej sprawie pozostały bez 
skutku. Jest przypuszczenie, że fałszywe mone- 
ty pochodzą 2 Tarnowa, gdzie niedawno temu 
aresztowano szajkę fałszerzy. 

Schwytany rzezimieszek. Na gościnne wy- 
stępy przybył do Rzeszowa dobrze tu znany z lat 
młodszych Józef Sokołowski, lat 34 liczący, pod- 
dany rosyjski, którego dwukrotnie aresztowała 
dyrekcya policyi w Krakowie pod zarzutem zbro- 
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nA Galicyi, wstrzymał w tych RAE ta 
ty swych długów, wynoszących o E 
tysięcy koron. Do tego bankructwa D a 
gnął także za sobą ręczycieli ia którzy 
weksle w bankach podpisywa!!. r 

Zamieszanie i przygnębienie wśród właści” 
cieli banków i innych wierzycieli jest nie do 
opisania. 

Skargi o nakazy zapłaty mosiano aż fia- 
krem przewieźć do sądu | Takiego bankractwa 
tutaj i w całym obwodzie nowosądeckim nie 
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l i i iej i i tóry też za kradzież odbył kar pod sąd — oddać pod kuratelę. Tak oto chro- 
sobą opinię najw węgier- tają. N charakterystyczniejszem jest, że | dni kradzieży, k z Ż odby gl. 
ma Pa literatury dramatycznej. „i sA paa Aai tu mówią, iż dlatego Weinfeld | 4-letniego więzienia, A dnia 17 kwietnia wyda- i: > w Prusach hakatystów przed zasłużoną 
kiej Komedya Molnara 9 zę: warsza- | popadł w takie bankructwo, ponieważ mieszał |lony został z granio państwa. Podróż powrotną A... 
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należy wytrwałe starania ksiądza ochmistrza, p. 
kapelmistrza, i wice-ochmiatrza, którzy pomimo 
znacznych przeszkód z tej strony, z której się 
najmniej spodziewać mogli, nie spoczęli, aż 


wna jeszcze popierały politykę młodoczeską. 
Kongres uchwalił wzmocnić organizacyę i dy- 
scyplinę stronnictwa i wyraził peł 16 zaufanie 
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go, była niezwykle wykształconą i cenieną dla 
wysokich przymiotów serca. Prawdopodobnie i 
młody jej syn przyjmie wyznanie katolickie. — 
Tak więc cały wielce dla Niemiec sasłużony róć 
Soims-Braunfelsów, który jeazcze w r. 1814 był 
bez wyjątku ewangelickim, powróci na lone K e- 
Ścioła katolickiego. 


Skrzypce Paganiniego. Korespondent „Frank- 
Baju, E, donosi o jedynym w sweim re- 
zaju koncercie na rzecz ofiar - 
lijskiej. kde pe 

Oto słynny nasz skrzypek, rodem Warsza- 
wtanin, Bronisław Huberman, przedstawił wła- 
dzom „miasta Genui, że zagra naskrzypcach Pa- 
ganiniego, które przechowywane SĄ W MuEGum 
miejskiem, jak relikwia w skrzyni ze szkła i 
żelaza. Relikwia ta uważana była dotychczas za 
nietykalną. Gdy niegdyś ks. Connaught zwrócił 
się do miasta Genui z prośbą, aby skrzypce po- 
zwolono przewieżć na wystawę wszechświatową 
do Londynu i ofiarował milion lirów kaucyi oraz 
okręt wojenny do transportu wiełkiej pamiątki, 
propozycyą tę odrzucono prawie bez dyskusyf. 
Obecnie jednak wobec ogromu nieszczęścia, które 
żałobą pokryło całą ziemię włoską, rada miejska 
Genui przychyliła się do prośby skrzypka na- 
szego. 

W asystencyi notablów genueńskich i nota- 
rynsza otwarto skrzynię szklan te z ni 
skrzypce Paganiniego, M ma ni 
nego pudła, które przechowywane jest również 
w muzeum, ozdobiono je wstęgami o barwach 
narodowych, spisano ze wszystkich czynności 
protokół urzędowy i w otoczeniu warty honoro- 
wej przeniesiono instrument cenny do teatre 
Carlo Felice, gdzie odbyć się miał koncert Hu- 
bermana. Nie potrzebujemy chyba dodawać, że 
pomimo cen niezmiernie sokie bile 
rozchwytane. Każdy dka Bad by oł 
które stały się jaż prawie legendą. | 

Na estradzie zasiadło grono świadków urzę- 
dowych. Po każdym numerze świadkowie oi od- 
bierali skrzypce z rąk mistrza, oglądali je ke- 
lejno, stwierdzali ich tożsamość i kładli je na 
wypoczynek do pudła. Po chwili tą samą drozę 
skrzypce znowu wracały do rąk Hubermana 
który je stroił w oczach publiczności i 

Oczywiście skrzypek nasz był bohaterem dnia 
Nazwisko Hubermana było na ustach wszyątkioh. 
Wydano specyałne dodatki dziennika æ kycio- 
rysami mistrza polskiego, A w artykułach pe- 
święconych Hubermanowi powiedziano: że „ofiar- 
na i szlachetna Polska przysłała boskiego 
skrzypka, aby uczestniczył w bolach i cierpie- 
niach Italii.* 

Z koncertu spisano drugi protokół, z odda- 
nia skrzypiec do museum trzeci. O północy 
skrzypce Paganiniego leżały znów w swej szkla- 
nej trumnie na posłaniu z błękitnego aafianu, a 
wraz z niemi założono w skrzyni wspaniałej do- 
kumenty, stwierdzające udział relikwii artysty- 
cznej w koncercie Hubermana. 

Tryumfy Cyganiewicza. Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą o nowym tryamfie polskiego atle- 
ty Cyganiewicza nad Rosyaninem Gerigkowem. 
Walka o wielką nagrodę Wiednia tocayła się 
między obu tymi światowej sławy siłaczami 
przez 16 minut i 45 sekund. Była nieswykle 
ciążką i interesującą. Wreszcie Cyganiowicz swy- 
ciężył zapomocą „mostu“, Publiczność wiedeń- 
ska kierując się w swych sympatyach także 
patryotyzmem swojego rodzaju, cieszyła się, że 
„Austryak* Cyganiewicz zwyciężył „Polaka* 
Gerigkowal! W rzeczywistości zaś Gerigkow 
jest Rosyaninem najczystszej krwi. 

Trzynastoletni morderca. W ostatnich dniach 
dokonano w Pradze kilka bestyalskich mor- 
derstw na trzech małoletnich dziewczątkach. A 
mianowicie zamordowane zostały: dwie córki 
piekarza, 3-letnia Beatrix Smatny i b-letnia Ma- 
rya Smutny. Córka zaś robotnika D-letnia Anna 
Nowak, została ciężko raniona nożem, jednak 
jest nadzieja utrzymania jej przy życiu. Żan- 
darmerya schwytała sprawcę morderstw. Jest 
nim 13 i pół letni syn chałupnika, Józef Skala 
z Radeszowie, Młodociany morderca nie chciał 
przyznać się do zbrodni. Gdy go jednak skon- 
frontowano z Anną Nowak, i ta zeznała przeciw 
nk | jeg przyznał się do wszystkich trzech 
morderstw. Jako powód podał nie . 
ciąg do krwi. y m Ai 

„Czuję niekiedy — mówil — gwałtowny na- 
pływ krwi do głowy i nie wiem wtedy, co ro- 
bię. Jestem zupełnie nieprzytomny." itai 
okoliczności towarzyszące morderstwu, Świadczą 
że ma się tu do czynienia z człowiekiem obcią- 
O E zwyrodniałym. Taką opinię 
wyrazili również rodzi i i 
pay ce i nauczyciele mor- 


Kradzież miliona franków. Przed kilku dnia- 
mi skradziono pewnemu bankierowi w Paryża 
papiery wartościowe wartości około miliona 
franków. Zuchwały złodziej dokonał kradzież 
w biały dzień, z wózka pocztowego. Gdy ap 
nica karetki pocztowej zatrudniony był przeła- 
dowywaniem pakunków na inny wózek, spryt 
złodziej niepostrzeżenie zabrał jeden "igl 
papierami wartościowymi. Nie na wiele jed ak 
przydała mu się kradzież, papiery bowiem r3 
waly na imię właściciela i dlatego przez 36. 
dzieja nie mogą być wymienione na złoto | 

Przygoda bociana. W pustyni Kalahari 
łożonej na południu Afryki znałeźli dba w 
Buszmeni stado bocianów, przybyłych z dalekiej 
Północy. Jeden z nich miał na nodze adu: > 
wy pierścień z napisem „Obserwatoryum zi! 
logiczne w Rositten*. Zabobonni Bogema 
się schwytać tego bociana, uważając go za b e 
ga. Dopiero pewnemu zagranicznemu ku cow 
udało się zabrać ze sobą chorego ptaka 4 ier- 
ścieniem i przywieźć go do Rosittea w inach 
wschodnich. Okazało się wtedy, że bocian był 
wychowankiem tamtejszego obserwatoryum a 
Razem ze swymi towarzyszami odbył niezmier- 
nie długą wędrówkę aż do południowej Afryki 
i dostał się — z kraju „kulturtregerów* do 
Z. kulturalnego plemienia. 

ydowscy oszuści w Kan * ieyj 

Żydzi w Ameryce odgrywają Sęk a 2 
smutną rolę pośredników immigracyjnych - 
zyskujących biednych austryackich kaiii Bd 
alk HA a że niejaki Mojżesz Tata- 
anie wy dopuszczają si 
niejszego wyzysku i gaznstza OJ ka" 
biura paszportowe, gdzie sprzeniewierzaj R 
niądzo emigrantów. Należy przestrzec A 
emigrantów, by nie wpadli w ręce tych ses 
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Zanikanie plemienia. Słynno i znane z roge 
ZAŁOŻONA W ROKU 1894. 
W, ulica Sławkowska Nr. 26. 
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diganych opowieści piemiona indyańskie w Ame- 
gee północaej wymierają obecnie coraz szyb- 
- ustępując miejaca nowym, z za morza przy- 
byłym mięsakańcom Nowego Świata. W preryach 
„kanadyjskich żyje aaiedwie 110.000 „czerwono- 
skórych*, a liczba ta jeszcze a roku na rok 
maieje. Z tej liczby zaledwie 3077 mężczyzn 
pamięta te czasy, gdy plemiona czerwonoBkó- 
ryeh czuły się pahami na niezmierzonych pre- 
ryąch Ametyki północnej i bohaterskie prówa- 
"daiły walki z białymi przybyszami o prawo mie- 
azkania na urodzajnych polach nadrzecznych, 
walki, w których skalpowanie głowy i męczar- 
nie przy palu tak ważną odgrywały role... 
Indyanie z Kanady mieszkają głównie w sta- 
nach: Colambia (25.000), Ontario (23.000), Que- 
boo (12.000) i terytoryach północnu-zachodnich 
Kanady. Co się tyczy religii, dzielą się obecnie 
"ma kika wyrnaćń, katolicyzm wyznaje 40.000 
Indyan, do anglikańskiego Kościoła zalicza się 
17.000. do metodystów 12.000, reszta prawie 
wyłącznio żyje w pogaństwie. Rząd kanadyjski 
Aba bardzo o oświatą i moralność w ich gmi- 
nach ( zbudował dla nich 315 szkół, do których 
aczęsucza rocznie 10.920 dzieci. Indyanie oddają 
sią dzisiaj przeważnie rolnictwu, część zaś hoł- 
taje dawnym tradyeyom koczownietwa, zajmuje 
się Jeamoze rybołówstwóm I myśliwstwery. Cho- 
roby i wysoka Śmiertelność niszczy powoli tę 
przepyszną Tasg, Która pozostanie na zawsze 
dujwspaniaistym wgorom pierwotnych, na łonie 
stwyrody wyrosłych ludzi, dzikich f swótodnych 
ak Gama matka przyrodn. 


Z życia towarzystw. 


Z „Oguiska nauczycielskiego" w Krakowie. 
W piatok dnia 15 b. m. odbędzie się w lokalu 
„Ogniska nauce.“ (Kanonicza I. 19 I p.) o go- 
Azinie D ( pół wieczorem nadzwyczajne Walne 
bgromadzemie „Ogniska naucz.*, na które Wy- 
dzial członków uprzejmie zaprasza. Porządek 
Aofsuny zostanie podany przed posiedzenie”. 

Wycieczka sankami do Morskie- 
go Oka, która staraniem Sokcyi wycieczkowej 
„Ogniska nauczyvielskiego* w Krakowie odbę- 
dele sią w czasie „małych wakacyi* pod przo- 
wodnietwem pp.: Jana Szkodzińskiego i Józefa 
Robaka, zapowiada się bardzo dobrze, jak moż- 
Na wnioskować s nadosłanych zgłószeń. Między 
apłószonyrni xhajduje się 30 cab z Królestwa 
Polskiego. 

Program wytieczki jest nastąpujący: W po- 
utedsiałek dnia I lutego — odjazd x Krakowa 
6 godr. 9 min. Y przed południem, przyjazd do 
Zakopanego o godz. 3 min. 40, zwiedzenie Za- 
kopanego oraz muzeam Tow. Tutrzańskiego. — 
We wtsóek dnia 2 lutego — rand nabożeństwo 
w kośńcłele rakopiańskim, odjazd o 6!/, z Zakopa- 
usgó sankami do Morskiego Oka (przeszło 30 
km. drogi), odjazd 7 Morskiego Oka o godz. 2 

*"pópoładała, odjazd u Zakopanego o godz. 5 
mia. 15, przyjaad do Krakowa o godz. I! w 
nocy. Koszta wycieczki wynoszą 16 kor, w co 
wlicza sią: bilet kolejowy z Krakowa do Zako- 
pańego i z powrotem, wieczorzę w Zakopanem 
pierwszego dnia, nocieg w hotelu, śniadanie i 
podwieczorek w Zakopanem drugiego dnin, jaz- 
dę sankami do Morskiego Oka i obiad przy 
Morskiem Oka. Wycieczka połączona będzio ze 
sportam! zimowymi. Mogą w niej brać udział 

| (akże osoby z poza sfer nauczyelelskich, tak 
panio jak i panowie. Pragnący wziąć udział w 
wycieczce mają kwotę 16 kor. nadesłać do dnia 
80 stycznia. Uczestalcy wycieczki, ulo wsiada- 
jący do poelągu w Krakowie, płacę o 5 koron 
20 hal. mniej. Do 16 kor. dołączyć należy 6 h. 
jako należytość za doręczenie przekazn. 

Adres na listy i przekazy: Józef Robak w 
Krakowie ul. Kanonieza 18 [ p. Przy zapyta- 
niach dołączyć należy markę lub kartkę na od- 
pówiedź, Ustne informacye codziennie od godzi- 
uy 4—6. 

Krakowskie Koła filoiogiczne odbędzie swe 
żwyczajne posiedzenie we Środę 13 b. m. o go- 
deinie 6 wieczorem w Collegiam novum. — Na 
porządku dziennym: „Wspólna lekture Ho- 
mera”. 


brze — ale jego nieprzyzwoite, dotykające 
prywatnego życia, 
Tetmajerowi, dowodzą, że jakaś analogia cha- 
rakterów mogłaby się znaleźć... Równieź po- 
lemika z p. Gomulickim, który pierwszy rzucił 
pytanie, czy Żyd może pisać o polskiej lite- 
raturze dla Polaków — opiera się wyłącznie 
na motywach osobistych. 


prowizorycznymi asystentami podatkowymi ad 
personam, 

„Qazeta Lwowaka* ogłasza: Wyższy sąd 
krajowy w Krakowie sammianował auskultanta- 
ml praktykantów sądowych Adama Maryana 
Brzostyńskiego, Dra Juliana Rosengartena i 
Mieczysława Józefa Roja. 

Prezydyum kraj. dyrekoyi skarbu zamiano- 
walo udjnnktów salinarnych Jana Kordeckiego, 
Konstantego Albrychta i Franciszka Mackiewi- 
cza zarządcami gór. i hat. w IX kl. rangi w e- 
tacie zarządów salin w Galicyi i na Buko- 
winie. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sroda. „Ojciec i syn“. 

Czwartek. „Małgorzatka”. 

Piątek, „Wieczór trzech fkróli". 

Sobota. „Djabeł*, komedya w 3-ch 
Molnara. 

Niedziela o g.:)..Betleem polskie" (popularne) —- 
o g. 7 „Djabeł*. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Środa. „Tajemnica ruin“ (popołudniowe), „20.000 
nagrody“ (wieczorne). 

Czwartek „Awantury Subnet. 

Sobota. „Wesoły wieczór karnawałowy”. j 

Niedziela. popol. „20.000 nagrody“ — wiert „5za- 
lony pomysł“. 

Wiorek. „Pod gwiaździsta banderę“. 

Sroda. „Pod gwiaźdristą banderę“. 

Czwartek. „Pod gwiaździsta bandera”. 

Piatek. „Nasze Paryżanki". 


uktach Fr. 


Powszechne wykłady uniwóreyteckie. 
(w auli I szkoły realnej przy ul. Stndenckiej o g. 6) 


We środę 18. Docent uniw. Jag. Dr Tadeusz 
Grabowski. Juliusz Słowacki, jego życie i charakter 
na He epok” (2 wykład). 


Ralendarzyk karnawałowy. 


SOBOTA dnia 16 stycznia. Zabawa tancczia w 
Klabie prawników i Kole urt.-literackiom. — Zabawa 
taneczna z kotylionem galic. stow. maszynistów, werk- 
mistrzów mech. i monterów w sali Strzeleckiej. — Za- 
bhawa taneczna w Rasnrsłe urzędniczej, — A:hawa 
taneczna w Klubie pocztowym. — Reduta artystów 
teatru ladowego w budynku teatr. przy ul. Rajskiej. 

SOBOTA dnia 23 stycznia. Zabawa taneczna w 
Resarsię urzędniczej. 

SOROTA dnia 3V stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubie prawników i Kole art.-Kieracklem. — Bał ko- 
styamowo-maskowy kupiecki w Sali Strzeleckiej 


Owa pewna środki 


przeciw spierzchaięcia pęk 1 twarzy 
Mydlo „lecznicze” 
MALINOWSKIEGO 
2 zapachem wody koiońskicj. 
Philodermine 
(cena 70 hal.). 
Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


IN 


Kronika literacko-artystyczna. 


Pan Feldman na barykadach. 

Znowu zatem p. Feldman rozwinął sztan- 
dar wojenny i wyruszył na wojnę ze swoi- 
mt przeciwnikami. Ostatni seszyt „Krytyki* 
zawiera olbrzymi artykuł polemiczny jego 
pióra, rozprawiający się z krytykami jego 
„Słynnej* literatury. 

P. Feldman rzuca się namiętnie na pp. 
Kazimierza Tetmajera, Bełcikowskiego, Go- 
mulieckiego I Rosnera. 

Panu Tetmajerowi nie może przebaczyć, 
że w ostatniej powieści iego poety, dru- 
Kkuwanej w „Swiecie“ -— występuje bardzo 
nędzne indywiduum nazwiskiem Pfefeldman.. 
Dlaczego p. Feldman chce koniecznie siebie 
widzieć w tej postaci, nie zrozumieliśmy do- 


wycieczki przeciwko p. 


ków komitetu ściślejszego do prezydenta mia- 


Dr Rosner (I. K]) ogłosił niedawno w „Cza- 
sie* szereg fejletonów, w których z wielkim 
zasobem cytat i zestawień, wykazuje p. Feld- 
manowi jego głęboką ignorancyę i zupełne 
niezrozumienie ducha polskiego piśmienni- 
ctwa. To już zupełnie wyprowadziło p. Feld- 
mana z równowagi i z całą wschodnią na- 
miętnością uderzył na swego krytyka.. Tu 
te fache tu a tort mówią Francuzi, wście- 
kłość p. Feldmana jest najlepszym dowodem 
słuszności zarzutów przeciwko niemu podnie- 
sionym — a zresztą cała jego metoda pole- 
miczna ma cechę brutalnie osobistą bez naj- 
mniejszej naukowej podstawy. 

Krytycy wykazują p. Feldmanowi grube 
błędy faktyczne — niesłychany dyletantyzm 
i płytkość sądów literackich, a on im na to 
odpowiada — wymyślaniami, plotkami i czczą 
frazeologią taką samą z jakiej się składa ca- 
ła jego literatura. Pomijając już fakt, że ta- 
ka metoda jest bardzo mało „dżeniiemańską*, 
p. Feldman lubi operować określeniem „dżen- 
tleman*, którego zdaje się wcale nie ro- 
zumie == wymyślania nie są dowodami, a 
już najmniej w polemice literackiej. Książka 
p. Feldmana została już przez całą poważną 
krytykę polską jednako osądzoną — jako 
szkodliwa dla polskiego piśmiennictwa — nie- 
tyle dlatego, że jest dziełem Żyda, ale po- 
nieważ przez swe powierzchowne, jednostron- 
ne i jaskrawe sądy, wprowadza w błąd czy- 
tającą publiczność — a przez swą sekciar- 
ską zapalczywość staje się fermentem rozkła- 
dowym, zwłaszcza wśród młodzieży. Tej opi- 
nii nie zmienią i nie naprawią najbrutalniej- 
sze osobiste ataki, w których — przyznaje- 
my to chętnie — p. Feldman celuje, ale te- 
go rodzaju „zdolność* nie jest to jeszcze 
tytuł do sławy — ani patent na polskość... 


Z Towarzystwa ogrodniczege. Miesięczne po- 
słedzenie Tow. odbędzie się w środę 13 stycznia 
6 godzinie 6 wieczorem, nie o godzinie A, jak 
mylnie w eobotnim numerze podano. 

Bal personalu kolejowego odbędzie się w so- 
Dote, dnia 23 bm. w sali Tow. strzeleckiego. 
Komitet wybrany z grona członków „Związku 
obrony prawnej gal. kolejarzy” pracuje gorliwie, 
aby zabawa wypadła jak najlepiej. Stałe biuro 
Komitetu nrządzono w iokalu „Związku”* przy 
ai. Szpitalnej |. 18, Il. p. 

Rozsyłanie zaproszeń rozpocznie się już w 
przyszłym tygodnia. W pracach Komitetu bierze 

f adział znany wodzirej p. Oskar Doening. 

Z karnawału. Zapowiedziana na sobotę dn. 
16 b. m, wielka redata artystów teatru ludo- 
wego, została odroczoną do soboty następnej t. 
3. dnia 28 b. m. Przyczyną tej zwłoki są tru- 
mości natury technicznej w orządzeniu audy- 
toryum. Kierownictwo zabawy spoczywać hędzie 
w ręka p. Leopolda Dolińskiego. 

Podobnie jak lat ubiegłych, także w bieżą- 
eym karnawale odbędzie się bal kostyumowy 
kapiecki. Tym razem Jednak będzie on połączo- 
ny a maskaradą, co niewątpliwie przyczyni się 
do tem świetniejszego jego wyniku. Bal ten od- 
będzie łą w sobotę dnia 30 bm. w sali Strze- 
teckiej, 

W Klubie pocztowym program Zabaw na 
karnawał bieżący ustalono w Sposób następują- 
by: w sobotę dnia 16 b. m. zabawa taneczna 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej; w niedzie- 
lę dnia 24 b. m. zabuwa dla dzieci; w sobotę 
dnia 6 latego III bal kostyamowo-maskowy ; w 
poniedziałek dnia 23 lutego zabawa taneczna 
prsy muzyce wojskowej. Na zabawę tę wydaje 
zaproszenia sekretaryat Klubu (ul. Lubicz 5) 
sodziennie między godziną B-mą a 9-ta wie- 
orem. 


ZE Í E 0 Ř—Ů —_ GE 
Sprawy dyecezyalne. Cesarz zamianował 


raymsko-katolickiego proboszcza i dziekana w 
*fechowie X. Dra Ignacego Maciejowsakiego 
„honorowym kanonikiom przy katedrze w Tar- 
nowie. 


Młanowania. Prozydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało praktykantów podatkowych, 
Bronisława Burnatowicza, Emiliana Marmorowi- 
uga, Włodzimierza Czerinnczakiewicza, Daniela 
Goldblatta, Jakóba Ulstera i Jan Tarnowskiego 


interesantów dnia 19 grudnia 1908 w sprawie 
budowy kolei Nowy Sącz-Szczawnica-Nowy Targ 
wybrany został komitet, złożony z 18 członków, 
których Kraj. Związek turystyczny miał xapro- 
sić celem omówienia płanu dalszej akeyi. Otóż 
w sobotę dnia 9 b. m. odbyło się zebranie w 
sali Związku turystycznego przy udziale Kksc.|ku węgierskiego, za wprowad eniem powsze- 


Od sprzedaży z otrzymanej gotówki ofiarowuje 2 proc. na tow. szkoły lud. 


Dział ekonomiczny. 
Kolej Nowy Sącz-Szczawnica-Nowy Targ. 


W swoim czasie pisaliśmy, iż na zebrania 


GŁOS NARODU s dniu 13 Styeznia 1900. 


hr. Wodzicklego, R. Dw. prof. Dra Ulanowskie” 
go, burmistrza Nowego Sącza Dra Barbackiego: 
posla Dra Ptasia, hr, Siadnickiego i Innych. Ze- 
branie zagaił hr. Wodzicki, który zaproponował 
wybór Ściślejszego komitetu, któremu przypad- 
nie w udziale prowadzenie dalszej akeyi. Po 
dłuższej dyskusyi, w której wszyscy obecni głos 
zabierali, wybrano ściślejszy komitet, złożony z 
10 tj. hr. Wodzickiego, prof. Dra Ulanowskiego, 
Dra Ptasia, Witolda Uznańskiego, marszałka 
Rady pow. nowotarskiej, hr. Stadnickiego, Dra 
Adera, Judkiewicza, Dra Zajączkowskiego i Ro- 
snera. Komitet się ukonstytuował, wybierając 
hr. Wodzickiego prezesem, prof. Dra Ulanow- 
skiego wiceprezesem, a p. Zygmunta Rosnera 
sekretarzem komitetu, poczem na wniosek prof. 
Utanowskiego uchwalono wysłać dwóch człon- 


sta Dra Lea, jako członka Rady kolejowej, ce- 
lem zainteresowania go tą sprawą. Poseł Dr 
Ptas przedstawił dotychczasowy stan tej spra- 
wy, tj. po uchwale sejmowej, skutkiem czego 
postanowiono wkrótce wysłać deputacyę do Mar- 
szałka kraju. Postanowiono również na wniosek 
hr. Stadnickiego komitetowi w Krościenka, któ- 
ry dotychczas ma zebrane deklaracye na około 
600.000 kor., dalsze deklaracye, któreby nade- 
szły na reco komitotu Ściślejszego nadsyłać, i 
w razie, gdyby siły techniczno Wydziału kraj. 
były ograniczone, zastanowić się nad tem, czy- 
by nie należało forsować operatu technicznego 
za późniejszym zwrolem kosztów. 


Przy dalszem ciągnieniu losów m.Krako- 
wa wygrały po 60 koron następujące numera: 

41.159, 230, 596, 893, 42.007, 028. 055, 254, 
655, 669, 803, 43.026, 053, 119, 190, 237, 318, 
308, 363, 446, 510, 56%, 58Y, 607, 672, 685, 
755, 935, 929, 44.452, 480, 590, 420, 730, 755, 
261, 799, 807, 939, 45.012, 047, 068, 239, 291, 
338, 440, 448, 493, 668, 739, 771, 802, 808, 
845, 46.032, 203, 311, 456. 568, D78, 594, 647, 
661, 680, 708, 74i, 819, 875, 977, 47.244, 265, 
274, 282, 304, 4.24, 561, 640, 654, 679, 712, 
724, 781, 823, 909, 48.011, 035, 058, 077, 194, 
198, 206, 286, 605, 678, 788, 795, 900, 933, 
993, 49.021, 025, 029, 070, 092, 126, 168, 258, 
311, 343, 453, 464, 582, 587, 795, 841, 922, 
926, 929, 958, 873, 50.096, 107, 111, 141, 147, 
153, 257, 382, 404, 540, 686, 803, 904, 946. 

51.130 207, 432 560 640, 796, 84%, 930, 
52.108, 178 261, 313 350, 521, 551, 577, 593. 
640 747 807, 847, 851, 856 914 922 977, 
53.008 065 158 159, 358, 392 402 537 551, 
580 655 666 692 728 54.016 080 147 208, 
458 504 541, 753 851, 9.8 940 952 957, 
55052 405, 416 454, 465, 474 612, 820 901, 
987, 56012 052 054 114 191, 235 243 329, 
449, 465, 501, 605 742 901, 917, 937, 962, 
57070, 186 317, 346, 557, 611, 709, 732, 762, 
780, 784, 794 809 825 914 58.002, 133, 285, 
309, 399, 605, 641. 686 812, 828, 913, 923, 
943. 975, 59.068, 314, 379, 509, 555, 594, 816, 
825, 868, 60.032 034, 046, 133, 155, 277, 370, 
378, 392, 442 473 481, 546 575, 654, 692, 
705, 706 716 800, 823 996 

61.102, 126 207, 227, 234 354, 385 391, 
405, 529, 630 669, 745, 756 766, 985, 62.002, 
013, 058, 067, 139, 156, 303, 307, 344 443, 
454 464 477, 609, 634 696 702, 773, 780, 
63.132, 334 337, 352 371, 397, 421, 423, 625, 
644 666. 770 804, 806 893 903, 909 979, 
64051, 082 099 144 158 193 265 299 352. 
477, 511, 621, 710, 65070 113 130 198, 226, 
439, 445, 477, 499 581 797 925 979 66024, 
034, 142, 163, 328, 401. 422 462 484 506, 
511, 753, 762, 776, 786 796 869 880 67 004 
152, 227, 472, 860, 68153 162 163 229 361, 
389, 473, 512 582, 608 620 653, 733, 801, 
968, 69 001, 010, 047, 073 101, 106 121. 180, 
324, 334, 439, 444, 583 609 895 990 70.001, 
071, 107, 135, 160, 256, 272, 470, 564 648, 
749, 759, 924 

71016 132, 201, 248, 929, 374, 449, 600, 
636, 638, 644, 786, 863, 909, 72028, 043 077, 
, 207, 329, 370, 405, 413, 446 690, 
7132 154, 797, 799 847, 73.100 130, 
; 356, 399, 532, 560, 616, 661, 691, 
739, 751, 791, 889, 948 952 977, 74072 222, 
316, 412, 525, 534, 801, 834, 882, 949, 984, 


rr 0 OO e e 


Sprawy austro-węgierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z 12 stycznia). 


Gabinet parlamentarny. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydyum Koła polsk. 
odbyło dziś konferencyę z prezesem gabine- 
tu bar. Bienerthem. 

Na uprzedniej naradzie ośwladczyło się 
prezydyum za utworzeniem gabinetu czysto 
parlamentarnego. 


Obstrukcya niemiecka. 

Praga. (Tel. wł) Stowarzyszenia niemie- 
ckie w Czechach wzywają posłów niemieckich, 
by tak długo prowadzili w parlamencie obstru 
kcyę, aż nastąpi rozdział administracyjny Czecb. 

Przybył tu czeski minister rodak Zaczek 
na Kkonferencyę z politykami czeskimi o u- 
tworzeniu gabinetu. 


0 traktat rumuński. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Tutejsze wieczorne dzien- 
niki liberalne uderzają gwałtownie na agra- 
ryuszów wszystkich odcieni w Radzie. Chodzi 
mianowicie o traktat handlowy z Rumunią. 
Rząd rumuński tylko pod tym warunkiem go- 
dzi się na zawarcie traktatu Í na pewne kon- 
cesye dla austryackiego przemysłu, jeżeli do- 
wóz bydła i mięsa rumuńskiego do Austryl 
zostanie dozwolony. 

Tymczasem agraryusze, zwłaszcza nie- 
mieccy, oświadczyli, że nigdy się na to nie 
zgodzą. Dzienniki liberalne wyrzucają z tego 
powodu agraryuszom ich ciasny egoizm i nie- 
zrozumienie ogólnych państwowych intere- 
SÓW. 


Justh i Weckerle. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Prezydent lezby po- 
selskiej Justh wygłosił w klubit 48 roku od- 
czyt o obecnej sytuacyi politycznej. Justh 
oświadczył się za utworzeniem o.igbnego Ban- 


chnego, równego prawa głosowania i za po- 
rozumłeniem pomiędzy Madziarami a innemi 
narodami zamieszkującemi Węgry. 

Odczyt wywarł wielkie wrażenie. Sądzą 
tu, że Justh dąży do obalenia Weckerlego i 
do utworzenia własnego gabinetu. 


Sytuacya na Wschodzie. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 12 stycznia.) 


Ugoda z Turcyą zawarta. 

Wiedeń. (Tel. wł) „N. Fr. Pr.“ donosi z 
Konstantynopola, że o godz. 12 przedpołudniem 
ambasador austre-węgierski, wyszedłszy z ga- 
binetu wielkiego wezyra, oświadczył, iź cała 
sprawa pomyślnie została załatwioną. Turcya 
zgodziła się na kwstę 2%, milionów funtów, 
inne punkta wkrótce zostaną załatwione, po- 
czem traktat zostanie podpisanym przez obie 
strony. 

Na giełdzie wiedeńskiej wiadomość ta wy- 
wołała wielki entuzyazm. 


Przyjęcie propozycyj austryackich. 

Konstantynopoi. Wielki wezyr zawiadomił 
dziś przedpołudniem oficyalnie ambasadora au- 
stro-węgiersklego margrabiego  Pallaviciniego, 
że naradził się za swymi kolegami w sprawie 
propozycyj auetro-węgierskich i że gabinet pro- 
pozycye te przyjął. 


Ożywienie na giełdzie. 

Wiedeń. (Tel. wł). Na giełdzie popołudnio- 
wej panował znowu nastrój silny, pomimo 
spadku kursów na giełdzie nowojorskiej. Po- 
wodem tego usposobienia były poważne wia- 
domości z Konstantynopola. 


Pochwały dia Aehrenthala. 
Londyn. (Tel. wł) „D. Tel.“ pisze, że je- 
żeli polityka bar. Aehrenthała będzie konse- 
kwentną, to po ostatnim zwrocie uprawnia 
do optymizmu. K'olityka ta była pełaą błędu, 
ale obecnie wykazuje zwrot ku lepszemu. 


Pomyślay zwrot. 

Londyn. (Teł. wł.) „Morning Post* pisza, 
że po ostatnich propozycyach Austro-Węgier 
sytuacya Europy przedstawia się lepiej niż w 
przeszłym tygodnin. 


Zamach na most... 

Budapeszt. (Tel. wł.) „Pesti Naplo“ dono- 
si z Tajo, że wczoraj usiłowali nieznani 
sprawcy wysadzić w powietree nowy 
most na Dunaju. Sprawcy podłożyli już 
dnia poprzedniego puszki z dynamitem. Gdy 
na drugi dzień chcieli dokonać zamachu, żan- 
darmerya w porę dowiedziała się o 
planie i przybyła na miejsce w samą porę 
i rozpoczęła pościg za uciekającymi — jak 
dotąd — napróżno. QGddział wojska strzeże 
odtąd stale mostu, który ma ważne zadania 
strategiczne i zbudowany został przez 
rząd kosztem 4 milionów Koron. 


Dziwny okólnik. 


Zagrzeb. (Tel. wł.) Dziennik „Obzor* o- 
głasza, jakoby autentyczny okólnik komen- 
danta 15. korpusu (Bośnia) ostrzegający żoł- 
nierzy przed przekraczaniem granicy czarno- 
górskiej. Okólnik twierdzi, że każdy żołnierz 
austryacki, który dostanie się w ręce Czarno- 
górców będzie okaleczony i zeszpecony przez 
obcięcie nosa (1). 

„Obzor* donosi dalej, że wiadomość po- 
dana przez „Nowoje Wremia*, jakoby w o- 
brębie 15 korpusu zachodziły liczne dazer- 
cye, jest z gruntu fałszywa, 


Serbskie zbrojenia. 


Salonika. Przybył tu duński parowiec z 
materyałami wojennymi dla Serbi. 


Bojkołowanie Greków. 
Salonika. (Tel. wł.) Według wskazówek z 
Konstantynopola rozpoczęto tu bojkot statków 
greckich. 


Telegramy 
(Tolegraimy „Głosu Narodu“ z dnia 12 stycznia.) 


Bomba w koszarach w Przemyślu. 

Lwów. Do tutejszych dzienników telegra- 
fują z Przemyśla © wybuchu bomby w kosza- 
i? 10 batalionu pionierów przy ulicy Lipo- 
wej górnej, który nastąpił dziś o godz. 7 m. 
35 rano. Według jednej wersyi chodzi w tym 
wypadku o samobójstwo porucznika 
10 batalionu pionierów, Antoniego Schnei- 
dra, którego wybuch rozerwał w kawałki, we- 
dług innej wersyi por. Schneider, który zo- 
stał przed trzema dniami zdegradowany 
przez sąd wojenny, miał zamiar pomścić 
się na sędziach. W tym celu przygoto- 
wał sobie nabój dynamitowy i udał się do 
budynku, gdzie wraz z majorem byli zgro- 
madzeni oficerowie jego batalionu, aby wszyst- 
kioh wysadzić w powietrze. Dynamit jednak 
eksplodował za wcześnie. Wybuch nastą- 
pił w chwili, kiedy Schneider dochodził do 
sieni budynku. Sprawca zamachu został roz- 
szarpany w kawałki W całym budynku wy- 
leciały szyby. Eksplozya w całej ukolicy wy- 
wołała ogromną panikę. 


Wykolejenie wagonów. 


Lwow. Wczoraj o godz. 10 wieczorem — 
jak donosi dyrekcya kolei państwowej — wy- 
koleiło się na stacyi Jeziernej podczas prze- 
suwania wozów 5 wagonów pociągu ciężaro- 
wego, przyczem jeden konduktor doznał obra- 
żenia. Przeszkodę usunięto jeszcze w ciągu 
nocy. Tylko pociągi osobowe jadące ze Liwo- 
wa do Podwołoczysk doznały małego Opó- 
śnienia. 

Spisek na życie cara. 

Petersburg. (Tel. wł) W Carskiem Siole 
dokonano wielu rewizyi i aresztowań. Pozo- 
stają one w związku z ostatnim wybuchem 
bomby w Petersburgu. Podobno policya wy- 


kryła bardzo rozgałęziony spisek przeciwko ca-' 


rowi. Rodzina carska otrzymała w ostatnich 
czasach wiele listów z pogróżkami. 


0 18. 


Petersburg. Na rozkaz policyi politycznej 
dokonano licznych rewizyi domowych. U stu- 
denta Felsnera, syna jednego profesora I stw- 
denta Neumana znaleziono około 100 kig. dy- 
namitu i szereg pism rewolucyjnych. Dokona- 


ino wielu aresztowań. 


Panama w policyi petersburskiej. 


Berlin. (Tel. wł). „Voss. Ztg.“ donosi z Pe- 
tersburga, że rewizya w policyi petersburs- 
kiej wykazała wielkie nadużycia. Z sum prze- 
zmaczonych na wynagrodzenie wojska 
za usługi oddane policyi, skradziono 1 millon 
rubli, a ze sumy na rozdzielenie pomiędzy 
wdowy po zmarłych urzędnikach policyi 50.000 
rubli. Jeden z poprzednich policmajstrów skradł 
3000 rbl. i wszystkie materyały budowiane na 
pomnik Aleksandra Ill. 


Kanclerz niespokojny. 


Beriin. (Tel. wł) „Vossische Ztg.* gamie- 
czcza gwałtowny artykuł przeciwko amba- 
sadorowi niemieckiumu ks. Radolin, który 
jakoby podkopuje kanclerza, aby objąć jege 
stanowisko. Ks. Radolin ma używać w tym 
celu pośrednictwa swego szwagra hr. Opera- 
dorfa. który jest osobistym przyjacielem 
Wilhelma II. Hr. Opersdorf jest jak wiado- 
mo ożeniony z księżniczką Radziwiłłówną, i 
ma duży majątek na Śląsku pruskim. 


Obłudne eksplikacye. 


Kolonia. (Tel. wł.) Półurzędowa „Kólnische 
Ztg.* zamieszcza ostry artykuł przeciwko 
posłowi do sejmu Rzeszy niemieckiej Erc- 
bergerowi, który podniósł w prasie niemie- 
ckiej nielojalne zachowanie się Biłowa wo- 
bec Austryi Komunikat „Kölnische Ztg.* 
twierdzi, że jeszcze w Austryi są ludzie, któ- 
rzy nie dowierzają polityce niemieckiej, — 
ale sfery oticyslne nie podzielają tych zapa- 
trywań. 


Swen Hedin u cara. 


Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Local-Anzeiger* 
donosi z Petersburga, że znany podróżnik 
szwedzki Swen Hedin, który świeżo powró- 
cił z Tybetu, miał godziane posłuchanie u Mi- 
kołaja II. Car z wielkiem zajęciem wystuchał 
sprawozdania głośnego podróżnika, który ob- 
jaśniał swoją wyprawę na mapach przez sie- 
bie sperządzonych. 


Trzęsienie ziemi w Ameryce. 
Nowy Jork. W Seattle, Belinghani i innych 
miejscowościach stanu Waszyngton, dało się 
wczoraj uczuć kilka trzęsień ziemi, które trwały 
kilka sekund, ale nie wyrządziły sekody. 


13-letni morderca. 

Praga. (Tel. wł.). Podczas przesłuchania 
13-letniego mordercy Józefa Thait zeznał on 
przed sędzią śledczym, że oprócz dwóch dziew- 
czynek, które zamordował, cholał zabić jesz- 
cze dwie inne i dlatego namawiał je, aby po- 
szły do lasu. 

Lekarze twierdzą, że Thala jest moralnie 
i fizycznie zdegenerowanym i że należy go 
zamknąć w domu obłąkanych. 


Naczelny redaktor: 
J.K Maóćkowski. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dabrowski. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie preyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


Bardzo ciekawy proces toczył się onegdaj 
przed sądem iwowskim. Przebiegły zastępca pe- 
wnej fabryki gramofonów starego systemu igieł- 
kowego, uważał za stosowne — z łatwo zroznu- 
miałych powodów — oczernić w inseracie, naj- 
nowszy aparat do odtwarzania touów bez igieł 
stalowych, przez francnską firmę wynaleziony i 
pod nazwą „Pathófon* w handel wprowadzony. 

Wskutek tego interssowana firma francuske 
wystąpiła przeciw owemu panu sądownie. Jego- 
mość ten przyparty do muru, starał się wszel- 
kimi możliwymi i niemożliwymi środkami wy- 
dostać z matni. Miał jednak pecha widocznie, 
gdyż przy usiłowanym dowudzie prawdy, żało- 
snego doznał fiaska. Charakterystycznym mo- 
mentem jest to, że właśnie przez oskarżonego 
powołani rzeczoznawcy, oświadczyli przed sądem, 
iż wspomniany system francuski (Pathófon) 
przedstawia bezsprzecznie szczyt tego, 60 wogó- 
le ma polu tem do dziś dnia istnieje. Rad nie 
rad widział się niefortunny ów rycerz, wojujący 
„igiełką,* zmuszonym oszczerstwa swe pabli- 
cznie cotnąć, by w ten sposób firmie francu- 
skiej dać zadośćuczynienie. 

Nauczka ta — zdaje się — poskutkuje i raz 
ua Zawsze pouczy jegomościów tego rodzaju, iż 
z oszozerstwem igrać jest trochę za niebezpis- 


cznie. 
Hotel Pension 


ZAKOPANE, “Banera 


otwarty cały rok, około 40 pokoi urządzo- 
nych na zimowy sezon. Ceny przystępne. 


Baeru. 
M 
Giełda. 
AKCYE. 


Wiedeń, 12 Stycznia. (Tel. „Gł. Nar.*). 
austr. Zakł, kredyt. zee 50 Gal.Tow. karp. nar. 589 — 
. 226 — 


węg. n m Oblig.węg.lndemn. — — 
Anglobankn. . . 291 — Renta majowa . . 94 30 
Unionbanku. . . 528 — Austr. renta. kor. . 94 40 
L»nderbanku . 430 — Węg. , naa 91-18 
Bankvereinu . 506 — 56 l. Listy T. kr. z. 92 10 
Bodencredit . . .1039 — 4', Listy Bankuhip. 93 — 
Gal. Banku hipot. 562 m= 44". , m €my79015 
Kolei państw. . . 67760 5%, „ n  „ 110 — 

„ południowej. 103 75 4, , „ kraj. 93 0 

„ Elbetbal . . 443 — 44 „ „  „ 100 — 

„ północnej. .5090 — 4', Gal.Obl.propin. 97 50 

„ czorniow.. . 540 — | 4'/, Gal. poż.kr.1893 94 — 
Alpiny. . . . . 632 —|4', Poż. m. Lwowa 92 50 
Rima Muranyi. . 523 —! Losy tureckie. . . 182 — 
Prag. Tow. żel. .2415 — Marki . . . . . 117 12 
Fabryki broni . . 602 — Ruble . 251 50 


Tureckie tytun. . 327 — | Rosyjska pożyczka, 97 40 


PROGNOZA dla Galicyi zachodniej: Pochmnano 
mierne wiatry, ciepłota opada, mgła poranna, pogoda 


Ceny bezkon- 


ZYGMUNT RABA 


fortepianista, ul. św. Jana L. 15. w Krakowie. 


"Wysprzedaż Fortepianów | ianin 


gw iazdkowa aalegożcj marki, wynróbowsaych | wystrojanych pravarmnie jaho fachowca. kurency, jne. 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przystanku: 


1210 w nocy, poc. osoh Nr. 11, z Krakowa 
12.20 w nocy, poc. os. Nr.11 z Podgórza-Płasz 
da Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
ka Dębicy da Tarnobrzegu przez Rozwa- 
Gów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska. 
w Jarcgławin do Soknls. w Przemyślu do 
UChprowa , Stryja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem o Brodów, W Tarvo- 
polu do Potutorów. Iweń pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopyczynies i Zbaraż, 
W Borkach wielkicb do Grz. małowa. 
1418 w nocy, poc. porp. Nr. 7 z Krakowa 
do Lwowa, a od 15 lipca do Czerniowiec; 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska, w Jarosła wiu do Sokala; 


w Przemyślu do Chyrowa, Pambora 
i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 


Sianek i Sambora. 
1.30 rano, poc. osob Nr. 31 z Krakowa 
1.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
430, 5 M „ przystanku 
do Oświęcima przez Podgórze Płaszów - 
Skawiuę, połączenia: w Spytkom icach do 
Wadowic, Alwernji i Sierszy Wodnej; 
w Oświecimiu do Wiednia i Wrocławia. 
6.48 rano, poc. posp- Nr. 3, z Krakowa, 
6.50 » » „  Nr.3, z Podgrza-Pl. 
do Podwołoczysk i Ickan. Połącze- 
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, ( rlown, Koszyc i Buda- 
esztu, w R.cszowie do Jasła ztąd do 
owego Zagórza i Chyrowa, w Prze- 
*"worsku do Dynowa, w Jaresławiu do 
Belzca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanislawowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań 
pustych, Hnsiatyna, Czortkowa i Kopy- 
czyniec. w Borkach wielkich do Grzyma 
lowa, w Podwołoczyskach d> Kijowa 
1 Odessy. 
8.00 rano poc. osob. Nr. 15, z Krakowa 
. „o w. Nr. 15% Pedgórza-Pl. 
do Lwowa i Podwołoczysk. połącze- 
nis: w Tarnowie do Szczucina; w Dęb:cy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz- 
wadów w kierunku Przeworska; w P.ze- 
myślu do Chyrowe, Sambora, Siryjai Ne- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanislawowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; 
w Kraspem do Brodów; w Podwołoczy- 
Bkach do Kijowa i Odessy. 


8.8U rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
846 - > - í Nr.411 2 Podgórza-P1. 
do Wieliczki. 


540 repo poc. osob Nr. 6211, z Krako%sa 


o Koomyrzowal Mogiły. 
9.02 R eE osob. Nr. 41, z Krakowa 


9.17 r. poc: osob. Nr. 1012, z Podgórza- Płasz. 
9.24 n n n Nr. 1012, n przyst. 
na linię trensw ersalną przez Podgó 


Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowic i Bielska; w Suchej do Żywca 
| do Zwerdonia; w Chabówce do Zako- 
panego i Suchnhory, w Nowym Sączu 
de Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Za- 


rze -Plaszów, 


órzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu 
o Cbyrowa, Przemybla, Sambora, Sia- 


nek, Borysławia, Stryja, Lwowa, Stani- 
Sławows i Łasocznego. Od l maja do 14 
czerwca i od 16 września do 30 kwietnia 
z Krakowa do Zakopanego wóz wprost 
przechodzący I i II klasy. 

11.00 przed pol. poc. osob Nr. 13, 2 Krakowa 

TR y SeT n Nr.182 Podgórza-PI. 

do Podwoloczysk i Icxan. Połącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasla 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Buda 
pesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Noweg' Zagórza, Chyrowa i Btryja, 
w Przeworsku do Dynowa. w Jerosławiu 
do Sokoła, w Przemyślu do Chyrowa 
i Sambora, Stryja i Nowego Ztgórza 
waLwowie do Stanisławowa, Stryju, No- 
wego Zagórza i Sambora, w Tarncpolu 
do Potutor, Iwań pustych, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Zbarazs, w Bor- 
kach wielkich do Grrymałowa 


Na karnawał. 
ŁAKOCIE 


wielkim wy- 


4 przedniego gatunku i w ai, 


I 53 : L 
borze jak: bakalia warszaws 5a, 
daktyle, czekolada Z migdałami, orze- 

* chami i t. d. — poleca 3% 
L. AKSMANN 
w Krzkowie ló 


31 Floryańska 31 


Obok handlu pokoje do HR. 1530 


wo piłzneńskie marki IB. 


EZ" O 

TOW. WZAJEMNYCH UBEZPIE- 

CZEŃ URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH 

ZAKŁAD USTAWOWY EMERYTALNY 
ZASTĘPCZY 


ve Lwowie, ul. i. Tzńsk:| (Hotel Zorża). 


Ryjmnjeastawowe obowiązkowe i 
Pizpieczenia A merytalne Paa 
odkcyonarzuszów prywatnych z moc% usta 


a ` + 
dv Stróż, stąd do Jasła, Nowego| jo Snchy i Oświęoima, przez Pod 


[Eiaa JI: 


GŁOS NARODU z dnia 13 Stycznia 1909 


c k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-go października 1908 (według czasu średnio-europejskiego). 


12.50" w nocy, po p. Nr. $, do Krakowa 

ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, 
Rawy rusklej, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Sumbora, No- 
wego Zagórza i Chyrowa. 

3.36 rano, osob. Nr. 14, do Podgórza-Pi. 
3.45 rano, osob. Nr. 12. do Krakowa 

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia 
w Krasneiu do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Str.je; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dęhicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orłowa. Koszyc i Budapesztu. 

5'02 rano, osob. Nr. 20, do Podg *rza-PI. 
5.15 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

ze Lwowa. Pułączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze: 
wosku od Rozwadowa. 

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do P.:dgórza przyst. 
5.52 rano, osob., Nr 43 do Podgórza-Plasz. 
6.07 rano, osob, Nr. 48, do Krakowa 

z linii transwersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze- 
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orłowa. 

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza- Plasz. 
650 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

z Ickan. Połączenia w Środy i niedziele 
przez Konstancyę z Konstantynopola 
(okrętem do Konstuncyi codzień do Bu 
karesztu, we Lwowie od Stanisławowa, 
Stryja, Nowego Zagórza, Sianek | Sam- 
bora, w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa. 

7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza- PI. 
7.30 rano oob. Nr. 412, do Krekowa 

z Wieliczki. 

7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły. 

7.45 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza przyst. 
7.53 rano, osob. N . 1033. do Podgórza-PI. 
8.10 rano osob. Nr. 32, do Krakowa 

z Oświęcima, Zywoa i Suchej. Po- 
Połączenia w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wroclawia, w Spytkowicach od Wato- 
wio, w Skawinie od Suchy. 

834 rano, osob. Nr 18, do Podgórza-Pl. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 


i.1Ń po pol, osob. Nr. 33, z Krakowa 
30 y Nr. 1034, z Podgórza-Pl. 
1.38 Nr. 1034, przyst. 


n 


» » » » 


górze - Płaszów - Skuwinę; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu da Wiedniu i Wrocławia. 
80 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 
LH Nr. 461, z Podgórza-Pl. 


do Wieliczki. 
45 po pol, ósob. Nr. 6213, z Krakowa 


» » m 


do Kocmyrzuwa i Mogiły. 
AB po pol., pospieszny Nr. 5 z Krakowa 


do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina Stróż stąd do Jasła i do No- 
wego Sącza, a od 1b czerwca do 15 wrze- 
śnią włącznie także do Orłowa; w Dę- 
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zegórza, Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy- 
lu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
+05 po pol, osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
18 po pol., osob. KA 25, z Podgórza-Pt. 


do Tarnowa. Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż stąd do Jasła i Nowego 
Sącza, a od 15 czerwca do 15 września 


także do Orłowa 
j.łU wiecz. osobowy, Nr. 27,4 Krakowa, 
3.9] wiecz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Pl. 
do Tarnowa; połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasła. E 
1.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
15i wiecz. mięsz. Nr. 463, z Podgórza. PI. 


do Wiełiczki. 
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 


do Kocmyrzowa. 
<AJu wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
419 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza. PI. 
; 20 wiecz.. osob. Nr.1016, z Podgórza przyst. 


na linię transwersalną przez Pod- 
górze - Plaszów, Ska sinę, Suchą do No- 
wego Zagórza; polączenia: w Skawinie 
do Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryl do Wadowic ; 
w Suchy do Żywca; w Nowym Zagó 
rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 
Sianek, Borysławia Suryje, Lwowa, Tar 
nopola, Stanisławowa i Ławocznego. 
8.88 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa 


do Ickan. Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Kon- 
stantynopola. Połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za 
górze; we Lwowie do Stanisławowa. 
9.00 wieczór osobowy, Nr. 17, « Krakowa 
9.10 wiecz. osob. Nr. 17, z Podgórza-Pł. 
do Podwoloczysk 1 Ickan. Polącze- 
me Bierzanowie do Wieliczki, we Lwowie 
do Jaworowa Rawy raskiej, Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sam- 
bora w Krasnciu do Brodów, w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 
10.80 wiecz. osob. Nr. 19, z Krakowa 
19.39 wiecz. osob. Nr. 19, z Podgórza.-Pl. 
do Lwowa Połączenia: w Bierzenowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła. a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worskn do Dymowa i w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórza. 
n w nocy, osob. SE 411, z Krakowa 
; n r. 413, z Pod 
do wieliesE u À górza-Pl. 
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa 
12.04 F Nr. 1022, z Podgórza-PI. 
12.09 n „  Nr.1022, zPodg przyst. 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Pla- 
szów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; 
w S.chy do Zywca i Zwardonia; w Cha 
bówce do Zakopanego; * Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 


przechodząc?. 


z Podwołoczysk i Ickan. Połączeni« 
w Podwołoczyskach od Kiowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od  Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iwań pustych, Husiutyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów. we Lwowie od Stani 
sławo sa Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż i Jusła. 

10.98 rano, miesz. Nr.1061, do Podgórza przyst. 

10.35 rano, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęci- 
miu od Wiednia i Wroclawia, w Podgórzu- 
Płaszowie do Krakowa. 

11.22 rano miesz, Nr. 462 do Podgórza. Pl. 

11.35 ranę miesz. Nr. 462, do Krakowa 

z Wieliczsi; połączenie w Podgórzu- 
Płasz-wie od Oświęcima i Skawiny. 

1.10 popol. osob. Nr. 6214, dv Krakowa 

2 Kocmyrzowa i Mogiły. 

119 popol osob Ne. 14, do Podgórzu-Pl. 
1.50 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa 


ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśln od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Soknla, w Prze- 
worszu od Dynowa, w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przog 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w '"arnowie 
od Nowego Sgcza, Stróż. Jasła. i Szczu- 
cina. 

2.24 popol. p'sp Nr. 6, do Krakowa 

ze Lwowa, Połączenia: 
Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, San bora, 
Stryja i Stanisławowa. w Przemyślu o 
Chyrowa, Sambora i Stryjn; w Przewor- 
sku od Rozwadowa i Nadbrzezia. 

3.19 popol. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 

3.30 - „ Nr. 414 do Krakowa 


Już wyszedł 


KALENDARZ 
DJABŁA 


NA ROK 1909. 


| Do nabycia po 1 koronie u Wydawcy Wła- 

dysława Borkowskiego w Krakowie ul. Nie- 
cała L. 4. 

Dla Prenumeratorów „GŁOSU NARODU* 


wysyłam kużdama 
ay. KIA polski, bo 
gato ilns:r. katolog 
główny 2 : rzeSz:o 
3000 rycin. doskona 
łych i tanich iustr. 
muzycznych wszel 
kiego rodzaju. C.i k 
dostawca Dworu 


jlauns Kourad 


wysyłka Instrumentów 


= 


Yrs à i d 
WEZ  Brix nr. 1513 zgłaszających się do Administracyi „Glo 
Czechy.) Shrzypeć szkolne bez sınyczku j 4 su Narodu" cena Zuto 
po kor. +60 550, 6. -- Do tego smyczek 


skrzypcowy ko „80. 1.-, 1.80 Cytry, 

flory, klarynety, Harmonie itd. na skladzie 

Zadnaga ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 


ZMIANA LOKALU 


konces. Zakładu kupna i Sprzedaży 
Maryi Telesznickiej 


Krakowie na ul. św.JaDa L. 2 L p. 
Ą nad handlem WP. Wołkowskiego. 


KIESZONKOWE 


nadzwyczaj trwałe, dające 
pyszne światło, niezbędne 
każdemu, dostarczam kom- 
pletne do użytku za K. 2; 
W eleganckiej metalowej 
pokrywie z soczewką Świie- 
cące stale za K. 3. Bate- 
rye rezerwowe 70 hal. 
Wysyłka za zaliczką przez 
firmę polską: 


A. WEISBERG 


w 3 r do- , 
4 orh oni emerytalne X 5 tyczne, używane 

rokoia, zc mermo, posegi | Poleca: Moea S zadtenia salonów, poko- | WIEDEŃ, I2 Unt, Donaustrasse 23 A. 

bnę Fonty wdowie, zapomogi doraźne i td. ji now, Inych i sypialnych jakoteż dywany, | Katalog o zegarkach i biżuteryi na żądanie 


w różnych kombinacyach. 

a6 się „ak urzędnicy | funkcyo- 

Prywatni wszelkich kategoryj, Oraz 

oda ujący samoistnie lub w t. zw. 
Ach wolnych, bez różnicy O i 

wyjaśnień zczegółowe wysyła | wsz? dh 

Udziela Towarzystwo na każ e 
żądanie. 1308 10— 


"Wp 2 
AAAA TĄ AR 


Ubezp, 
Naryusza 


Zaklad artysty *""'" 
kamieniars. ı budow l 


Jozefa KULESZI 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- |< 
wych pomników z pia- 
Bkowca, granitu i mar- yi 
muru, Podejmuje się =æ 


wykonania grobów h \ 
w miejscu i na pro-p, 
Telefon 759. LS 


=E 
: rq MCJi. 
AAAA ZAA. 


o. 


Eg 


xV<© 


jów jada 


PcippIM & SPÓŁKA, Kraków. 


lustra, porcelanę, obrazy, brązy i fortepiany. da! 


dom 
BL „an 


KALOSZE 


Petersburskie na buciki fasonu ame- 
rykańskiego, 


PANTOFELKI DOMOWE 


S$marowidło nieprzemakalne 
na obuwie. 
kładki gumowe pod obcasy, Po- 
dkieć E ikowe do bucików fil- 
pestowe, korkowe, słomkowe 
NA 


—n|[|[|h||||||||L2L-->--—->>-— 
Z" pasieki Ant. Krasińskiego 

w Jezierzanach ad Borszczów wy” 
syła w 5-kilowych blaszankach, wszystko 
opla tnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
T kor. 50 Ńa wyborny miód lipowy w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszcz"zólnione na kilku wystawach tak 
utołowy kasztelański, królewski 1 mic 
pitne owocowe jak B: rówczak Maliniak. 
Dereniuk, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i 
u d. w 5-ciokilowych bluszankach, wszy 
stko opłatnie, w ceaach od 6 kor. 40 hal. 
do Rk.70 h cennik: ur żądanie franko 


Futro męskie 


b rosyjskie, barany oraz pas skórzany prawie 
1107 2—2 AE = E bardzo tanio do sprzedania. 


Publiczna Hala licytacyjna, Kraków, 
Rynek 16. 


ł 


P 
daszwYy 
c JWO, as 


polecają 


F Nowego Sącza 


Przyjazd do Xrakowa, do Podgórza i do Podgórza przystanku 


z Wieliczki. 

4.17 popol osob, Nr.1011 do Podgórza przys* 
4.25 , „  Nr.1011, do Podgórza-Pł. 
4.40 y „ Nr. 42, do Krakowa 

z lini: transwersalnej od Nowego 
Zagórza przez Sachę, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Nowym Zazó 
rzu od Łauocznego, Stanisławowa, Tar 
nopol: i Lwowa; w Zegórzanach z Gor- 
licz w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od 
Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; 
w Suchej od Zwardoni+, w K lwacyi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do 
Krakow: wprost przechodzący wóz I ill 
klasy; (od 1 maja do1ł czerwca i cd 16 
września do 39 kwictnia). 

6.10 wiec. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
6.20 p Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk i (ckan  Połącze- 
nia: w Podwołoczyskach od Kijowa i Ode 
sy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rasniej, Stanisławo 
wa, Stryja, Nowego Zagórza | Sambora, 
w Przemyślu od Nowago Zagórza i Chy- 
rowa, w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 
worsku od FRozwadowa i Nadbrze:ia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza. Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasla przez Stróże, 
aod 15 czerwca do 15 wrześma od Bu- 
dapesziu i Koszyc Orlow: i Szczucina 
; w Bierzanowie z Wieliczki. 

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórrza-P/. 
650w p » Nr. „ do Krakowa. 

z Wieliczki. 

7.10 wiecz. poc osob. Nr.6216 da Krakowa 

zKoomyrzowa. 

8.53 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz. 


9.90 n» „ Nr. 1035 do Podgórau-Pi. 
JA12 ; „ „Nr. 34 do Krakowa 
zOświęcirua ma połaczenie w Oświę- 


cimie od Wiednia i Wrocła via, w Spytko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Alnernii Wa- 
dowio. 
9.29 wiecz. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza-P4. 
9.362 5 w » Nr.4 do Krakowa 
zPodwołoczyski z Ickan. Połą- 
czenia w Podwołoczyskach od Kij wa 
i Odesy, w Borkach wielkich cd (łrzy- 
małowa, w Tarnopolu od Potator, Husia 
tyna, Czorbkowa i Kopyczyniec, w Kra 
snem od Brodów we Lworie od Rawy 
Ruskiej, Stanisłowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Prz -myslu 


od Stryja, Sambora ! Chyrowa, w Jarusła- ; 


wiu od Bełzca i Sokala. w Przeworizu od | 


Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar- 
nobrzegu; w Rzeszowie od Jusła; w D 
bicy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzezia i Taruobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż Noweg» Zagórza, Jasla przez Strów 
że i Szczucina 

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. %4 do Podgórza-PL 

10.40 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Krakowa. 

z Rzeszowa połączenia: w Rzeszowie 
od Jasła w Dębicy vd Rozwadowa, Nad 
brzezia | Tarnobrzeza w Tarnowie od Bu- 
dapesztu, Koszyc Orłowa; Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stró- 
że wBierzanowie d Wieliczki. 

10.41 wiecz. osob.Nr.1021, dt Podgórza przyst. 
10 47 Nr. 1021, Podgór:a-Płasz. 
11.0 Nr. 46 do :rakowa 
rzez Suchą, Skawi- 
nę, Podgórze Płaszów Połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orlo- 
wa; w Chnbówce od Zakopanego; w Kal. 
waryi od Biel-ka i Waduwio. Z Zakopa- 
nego do Krakowa 


LJ 
» 


n 
n 


EE AJEJEEJ 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonko- 
wym są do nahvcia po cenie 30 hal. na 
stacyabh o. k. Kolei Państw „u kondn ktoró w, 


we Lwowie od|jakoteż w Krakowie w biuraespedycyjnem 


Buj:ń kiego, w księgarni Kr.yżanowskiego, 
w cukierni Man iziego w handlu Fischera 
(linia A-B) i w handlu Poręb kiego i Zimiera. 


ESIEZIEJEZIE" 


I Trzy guldeny 


kosztuje paczka poczt. brutto 5 kg. 
pięknie sortowanych odpadków my- 
def: FIOŁKOWYCH, RÓŻANYCH, ` 
HELIOTROP, MOSCHUS, KONWA- 
LIOWYCH, BRZOSKWINIOWYCH, 
LILIOWYCH i t. d. 


Wysyła za zaliczką Bohemia 
Parfümerie Hodenbach ajE. 
Weiher 221. 


W WIEDNIU 


ELEKTRYCZNE LAMPY pokoje z całkowitem utrzymaniem przy pol- 


skiej rodzinie 


HELENA EGEROWA 


VII Lerchenfelderstrasze 15 Mezz T. 109. 
QCQODOGODOOCOB 
(0) 

Salon „ARS“ 


fo) Ulica śm. Jana 1. Pierwsze p. 

Stala wystewa dzieł sztuki, O= 
twarta codziennie, nic w'łą- 
czając Świąt i niedzel, od g. 10- 1 
i od 2; oraz s rzedaż rzezb io- 
brzów najznakomitszych ar- 
(0) ty stów polskioh, zmariych i ży- (Ð 
(5) cych. 836. @ 


POQODOBOGOCGODA 
WINCENTY SATALEGKI 


w KRAKOWIE 
ulica Floryańska 18—20 


poleca 


O 
© 
© 
(o 


o) 
c 


© 


miody | uznane ogólnie za najlepsze w smaku 


SZYNKI 


1150 
dobroci i wielkie zapasy smalcu i słoniny, 


Zlecenia uskutecznia odwrotnie. 
Cenniki szczegółowe na żądanie opłatnie. 


Panna 


uzdolniona w krawieczyźnie poszukuje praey 
w prywatnych domach do szycia. Adres: 
Plac W.W. Świętych 1. 9. oficyny. 160 


loraz wszelkie inne wędliny niezrównanej ` 


zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


| Jana WOLNEGO 


| przy ul. św. Tomaszu l. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Filia: ulica Kopernika l. 6. — Telefon Nr. 331. 

Zekład podejmuje się orządzeń pogrzebowych orez sprowa- 

lzaniu zwłok a3 wszystkich krajów 3uropujsklxh. 1339 


RETZME dż: 


W RAdministracyi „Głosu Narodu* 
(mi. św. Rrzyża 2,) są do nabycia następniące ksiąźki: 


a. DZIAŁ POWIEŚCIOWY: Koron 
T Loündesa Gyd ice) tmmawa |. „04. WAB. - "90 
2. Dęby św. Wojciecha (p'danie ludowe) 4. —+45 
3. Walka o byt {yi 2 ai ) |e0.. .. R opa 
g oteka „Przewodnika katolickiego“ (wyd. 2-pie t. ii i ID. 30 
5. Piast i Kościuszko naj. przeż dauka z AW 7 Z M %0 
6. Krucyfiks powieść z ang. wyd. Ż-yiu . . . Po 93 
i Biała Róża pow. nap. przez Władyslawę S. —35 


Niewidoma opowiadanie z dziejów meczenskiej Irlandvi orre. 
ktd v fr-nenskiego i d | W a A "60 
H. Szych czy złoto pow. przez Gabryela Zawieruchę + SĘ ) 


: = aadu CED 
b. DZIAŁ SPOŁECZNY: 
1. Nowe Drogi, Dap Dr Le$ Gero . .. EE" 1:50 
2, Prawdziwy katechizm Połskiego Robotnika napisał Władysław 
TERE «4% + ..JAME.. .. ý 
3. Krótki przewodnik pracy społecznej n-p. ks. T. Trzejński © © 1 2 
4. Sprawy wychowania na,. Si f. e a i uzy sk sg śię 
5. idę opieka nad ubogimi w Niemczech napisał ks. W. D 
Mer . 4 a EFF a alina aM 
6. ) PREPSPPECZna nap. ks. Biederlack, przełożył na polskie F 
Gale Baymak oe 0% Mo OENSE a a 
T. Siedm wykładów o kwestyi społecznej o socyalizinie (wydanie E 
Z aR kutul.- SM) . . . . . SAID n=— 
8. Czy własność osobista jest kradzieżą nuvisuł Wład. H rowicz —'10 
9. Socyalistyczne małżeństwo przyszłości (Wł. Hor wicz) . . „ —-i0 
10. Sprawa „robotnicza uar. L. v. H mm r-ten Paa 
11. O umowie taryfowe] między pracobiorcami a pracodawcami 
Naisa 5. 5 
ON w O wodę. ATA 
12. O Kasach kz dla dzieci i młodzieży usp. k=. Nir- 
Sośw=kl 
13. O emancypacyi zarobkowej kobiet nar. J. G ździe”icz „ . . —10 
14. Znaczenie stanu robotniczego dla społeczeństwa i kościoła 
nap. ks, Dr. Zummerimunn , D a PE" +4 „20 
15. Zabierz mnie w świat z sobą (przewodnik dl wy. h :dźców 
dv robót rolnych) JJ „ocącwweiwi e 
c. RÓŻNE: 
de A a dla klas więcej wykształconych przez ks. 
„St śelęskieg, ..- + -.(B. id A JA SWARZZO 
2. Dziewięcioro przykazań wychowania katolickiego napisał ks. 
5 1. Daegieck: («+d. 2,6) BR. "WPRO E E 
3. Wyklad Ofiary Mszy Św. przez ks. M. z Kochen. kapacyna | 
pizetłum, T. Daszkiewicz (wyd. 5 te) . . .,.b. . . . 1:20 
4. Weselnik czyli przemowy i toasty wierszem i prozą na urocz. 
kodzianóż «w . „. . ACO P zę —'60 
5. Czytanie postępowe przez autora „Wierz: ry pod lipą -. —'*60 
6. Wielka s RE polskiego czyli małżeństw : mieszane aap. 
aW redi ENRRCTB. BITA a OW Jl Rica, „wii 
7. Dwa wykłady popularne przzzD S., Ł rewia —8) 
8. O świeckiej władzy Pap eźa nap. ka. Dr. K. G. . . . . . . -—*75 
9. Epifania (Jaseika Szezvrzyckie) . . . . . . . . . . „ . 110 
10. W pogoni za prawdą z włuski-go przez Aleksandr M h'a 
gorvata "aadłGEA 1.7. pd) 1: «|. ao 20 
11. Ognie i błyski (poezye) nap. w duchu kat l-narod. Ardens  1— 
12. O obowiązkach duszpasterza w sinutnych czasach dzisiviszych 
pud. ks. Stan. Kr/e-zkiewi z R PY W EN —30 
aani. a - 14 


Pierwsza i jedyna konc syonowunu przez c. k. Natmiestnictwo 


SZKOŁA 


rachunkowości państwowej, ogólnej i kupieckiej 
Ioa, w KRAKOWIE. przy ul Szuj-ticgo Ni. 7, (perteri 
yklady teoretyczne jak niemniej praktv: gne ćwiczeni TKS) uni 
wadzone są oddzielnie dla Paŭ -- odd vinie tia Panów $ Ape aad iad 
nego pragramu uanki z uwegęiunienieim najnowszych wymagań wia 
3 kot c£zaminncy jnej. $ i a 
a kandydatów wzgl. kandydatek majai i 
rych z i 
gotować sic w krótszy m <zanie do miany o. 4. eg 
otwarto specyalne oddziały o stopni wej NAUCE, ua utóre yn 
- a 3 zna się zapinywać k.żdego czasu. m 
onmyśluy rezultat nauki zap wniouy. Wn:ruuki nadzwyczaj A 
4 3 k muie) zam żn- ch ulgi ow r by 
Zgłoszenia przyj nuje codziennie od 3—7 po poładniu kierownik szkoły 


1 A Józef Tobiczyk 
c. B. ur ọdnis ra huuk wy wyższego Sad 
krajowego w Kr kowie, ul. B |: 7. 


a AR 
Falatotfofnfofofofofot of. 


PONONNANANN ANM 
Ekstrakt orzechowy 


| do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera 


Wina węgierskie 


czerwone, i białe pod rwaranc i 

przyjemne i smaczne, Sivih. Norge Aa 
czkach po 34 litrów i poczta w DEFUN ch 
po 4 i ćwierć litra, wszystko mes 
mianowicie: z r. 1907 34 | ko 
kor. 3:50, — z 1905 kor. 2 i 
3:90, — z 1904 kor. 29 w 


1895 kor. 38 wzęlęunie kor 5 


=, względnie kor. 7. Miód owca Or. 
najlepszy deserowy jasny lub że, aloy 
puszka opłatnie K) 7, — y5 kg, 


ak niebieski 
atunku 100 kg. 
or. 2 


z r. 1909, w najlepszy 
l ajlepszym ag 
opłatnie do każdej stacyi k 2. (woreczek 


poczt. 5, kg. K. 2 
Węgry a ię L. Altncu, Verseocz 


lestto najlepsza rośilnna farba, które 


można w przeciągu 10 minut ular 
bawać po=twiale włosy 


na kolor czarny, brunatny, szary I blond. 


We Lwowie: u p. A, B aco: ka, ulica 
Hetmańska 4, u Igu. Juhlan, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mizolaschu 
Sp.; w Krakswie: u Reima i Sp 
Rynek gł. lini» A B, I HanakuiSy 
d oguerja Szewska, Fr c potl 
iroguerja ul. Sienna oraz iunych 
perfameryach. Cena flakonnkor., %. 
fakoniki próbne 1.20 kor. 

Przesyłka i suład w Warszawie. 
Nowo Senatorska 2. (183% 


Wyborny miód deserowy 


(rarytas miodoborów) z własnej pasieki 5 klg, 


Kor. 7:10. Masło stołowe najlepsze codziennie 


świeże 5 kig. Kor. 10:50 rozsyła I. M. Farba 


Ee OU o. . 
KAMIb B 
w TARNOWIE. 
Skład papieru i drukarnia 
komercyalna 
POLECA 
1000 kopert z firmą kupiec- 
ką K. 2. urzędow, R5. 
Znakomicie guraowane, 

: =- WEZ 
Moczenie w łóżku 
Natychmiast rył i i 
Objaśnienia bezpłałne. Poda nan nione, 

wietne piśma dzienkczynne. Środek í E 

cany przez lekarzy. 1186 504 
INSTYTUT „SANITAS“ 
VELBURG P, 46 BAWARYA. 


Podhajco Nr. 77. 156, 20—1 


GLOB NARODE 2 dnia 19 Stysania 1900 


ma. ih, 


| NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława MIŁKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ULICA ŚW. JANA L. 6, 
mne (HOTEL SASKI]. 
; Telefona Nr. 108. 


wyszło z druka dzieło: 


Jasełka (Szopka) 


uratorym iudowe w 3 oddziałach, w spie- 
wach | obrazach scenicznych z kolęd, kan- 
tyszek i melodyj chorału polskiego zestawił 


Ks. Leonard Solecki, 


proboszcz obrządku ł. w Brzeżanach. 


Wydanie V-te b jail z towarzysze- 
siem fortepianu lub harmonii w ozdobnej 
oprawie. 

e aadodaniem G kor. 6) hal. wysyła iran- 
Re powyższa kad garnia. 1473 


4 =" 

(a x 2 

Appir 61296 i 

J EmaLos co- m AFS 


M NDON AnA 


m w św da porze, 


LE: pies 


kardup łagodny, maści złotoćóltej zpedom 

Maliyy, rasy „Bernard” wiek niecały rek. 

Miaa wiadomosó w Ew gą „Głesń 
Naroda“ 


Gotowa pościel 


w czerwonych wsypach, do- 
brze napełnionych 1 płarnmt 
150 em. długi 116 em. szero- 
ki kor, 10-—, kor. 12'—, kor. 15—, í kor 
18—, 2 metry długi, 140 em. szeroki kor. ' 
13:—, kor. 15—, kor. 18—, kor. 21-—. I po- : 
duszka 80 om. długa, 58 cm. szeroka kor. 3, 
kor. 8:50 i kor. 4*—, 90 em. długa, 70 cm, 
szeroka kor. 4'50 i kor. 650. Uszycie zre- 
wta, według dowolnie podanej mary. 3 dziel- 
ae materace włosienne na I łóżko po kor. 
Wr'-—, lepsze kor. 33+—. Wysyłka franco za 
pobraniem od kor. 100— wzwyż. Wymiana 
1 zwrot za potraceniem porta dozwolone. 


Magistrat miasta PUdyótzA | 


| 
1 
odda w przedsiębiorstwo do wykonania | 
umundurowanie z wyrobów krajowych 
l 


stużby miejskiej, a mianowicie: 


a) jeden płaszcz dla wożnego. 
b) jedno ubranie dla tegoż, 
c) 27 b'uz granatowych, 
d) 27 spodni sieraczkowych dla po- - 
licyi, ! 
e) 18 bluz dla straży ogniowej, 
f) 18 par spodni dla tejże (Sieracz- 
kowych), l 
p 4 pary spodni dla woźnych. 
róbki materyi należy okazać w Ma- ; 
gistracie. i 
6 Ostemplowane na t Kor. oferty 
mają być wniesione do Magistratu do 
Mnia ii stycznia 1909. 
4880 3— Burmistrz : 


Fr. Maryewski. 


Wyszło a druku: Prof. Dr. M. Perty: 
„Dowody istnienia świata du- 
chowego, do którego wstę- 


pujemy po śmierci“, 


Preść: Świat zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
wietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojska w 
powietrzu, znaki niebieskia i t. d. Jusnowi- 
dzenie, przeczucie i t. d. Magia w indyach 
Wsehodnich. Pozywanie przed Sąd boży. 
Zemsta zamordowanych. Muzykalne objawy 
świata duchowego. Rozkosze  nmierania. 
Umarli ukazują się. Niewidzialna siła wypę- 
łza posła i adwokata z domu rodzinnego. 
Biała pani. Cesarz Napoleon I. i biała pani. 
Gdzie jest świat duchowy? Dusza, śmierć i , 
przemienienie świata. Cena 2 kor, z przes. 
czt. 2 kor. 20 hal, za raliczką 2 kor. 60 
Do nabycia w Aduministracyi „Głosu 
Narodu*, Kraków, ul. św. Krzyża 7. 


-aee W Z ZA A A OW ROYA 


Fabryka organów i harmonium R. NEUSSERA w Nentitschein mowy 


założona ożona r. 1 1827 _ dostarcza starcza własnego wyrobu instrumenty organowe z najlepszem urzadzeniem puenmalycz. oraz harmonium dla szkół i do użytku domow, 


T 


Za duszę ś. p. 


Antoniego Hawełki 


kupca i obywatela miasta Krakowa, 


alprawionam zostanie w piątek dnia 15 stycznia 1908 r., 


Nabożeństwo żałobne 


w kośriełe archipresbiteryalnym N., Maryi Panny w krakowie 
sza się krewnych. kolegów i znajomych. 


o godzinie kÜ rano 


. ha które zapra- 


WĘGLE i 


pierwszorzędnej jakości dla celów domowych i przemysłowych 
do każdej stacyi kolejowej dostarcza po cenach konkurencyj- 


nych firma polska 
Jan Ferdyn, we Wiedniu XIII/2, Einwanggasse 1. 4. | 


Polski cennik na rok 1908 1156 10—5 


przeszło 3000 ilustr. wysyła na Żądanie każdemu gratis i frnico 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW w Briix 


HANNS KONRAD, c. ik, dostawca nadw. w Bróx (Czechy) Nr. 695. 
Zegarok niklowy. Remontoir Kor 3:60 System Roskopf Patent Kor. 4*— 
Roskopf Patent Kor. 5:— Rejestr. vegar. reinont. nikl. ankrowy „Adler- 
Roskopf* Kor. 7*— Pozłacany Remontoie z werkiem „Luna” z podwójuą 
kopertą Kor. 9-— Srebrny Remontoir, zaopatrzony pieczęcią o. k.nrzędn 
| dB ow otwarty Kor. 8'40. Srebrny Remontoir podwójnie kryty 

or. 19:50Srebrny opancerzony z sprężyną 15 gramów” ważącą Kor. 2:60 
Ruski Tuln Remontvir z workiem „Luna“ ż podwójną kopertą Kor. 10-50 
Zegarek z kukułką Kor. 850. Budzik Kor. 3-90. Budzik z cyferblatem 

świecącym w nocy Kor. 3'30. Zegar kuchenny Kor. 8:— 
Do każdego zegarka 3-letnik sumienna A dan ROJA Żadne ryzykel 
Zamiana dużwolona albo pieniądze z powr 


Proszę zażądać polskiego cennika zegarków. 


POSTĘP 


ckrześcijańsko-sooyalne pismo tygodniowe 
wrar z tygodniowym dodatkiem „TYGODNIE ILLE- 
STEROWANY“ 
Święcene ch. ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO CHRZEŚCIJAŃSKICH ROBOTNIKÓW. 5 SIEDZIBĄ 


W KRAKOWIE, erganizacyi rozszerzonej po całej Galicyi i Hlaaku, læg- 
caj dziś 6000 zeczanizowamych rebetaików. 


Wychodzi w Krakowie już rok 
piąty. 


Prenumerata wynesi: roezrie 5 ker., pólrecznie 
2 kor. 50 hal, kwartalnie I ker. 25 hal. 
Agres: REDAKCYA I "ky 2 „POSTEPU", UL. ŚW. TOMASZA, 


Ne żądanie posyła się numery okazowe. Towazzywiwa mogę otrzymać zai- 
ŻORÓG pronumoraty. 


BIBLIOTEK: DZIEL WYBORORYCH 


Największe i najtańsze wydawnictwo książek polskich. 


URE cr nn 
52 książki ro- 
cznie, objetości 
10-13 ark uszy 
kaźdą 


Co tydzioń fom ce 
na tomu w prouu- 
moraci tylko 
19 kop 


2 rb. 50 kop. 
kwartalnie. 


Qałeroczni prennmeratorzy „Bibl. Dzieł Wybor,“ otrzymają, jako 


PREMIUM BEZPŁATNE 


w wytwornem ilustrowanem wydaniu 


Listy Kornela Ujejskiego 


zebrane i przygotowane do druku przez 


Dr B, BIEGELEISENA. 
Katalegi wydawnictw dawniejszych rozsyła się bezpłatnie. 
CENA „BIBLIOTEKI DZIEŁ WVBOROWYCH-*. 


w WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ: 
Roeznie (52 nm) m. 10— Rocznie (52 tomy) rh. 12— 
Półrceznie (26 tomów) rb. 5-— Półrocznie (26 tomów) rb. 6— 
Kwartalnie (13 tomów) rb. 2.50 Kwartalnie (13 tomów rb. 3.— 


Za odnoszenie do d«mu kop 15 kwartalnie. 


W oprawie: Kta chre Rd „Bibl Dzieł Wybor“ w oprawie 
de'łaca za o rawọ: rocznie rb. 6 pół. rb 3, kwart. rb. 150 
arówne w Warszawie jak z przesylką, 


[OR R WSW wk 0” „osa O AE c | 


1000 sztuk ręczników podwójnie śdańidzkówówh 


pod gwarancyą z czystego Inu, towar ciężki, eleganckie modne wzory, bez błędu, w różnych gatunkach, 
w wielkościach 58-120, 50-110, 50-100 cm. z powodu, że nie wystarczają na całe tuziny sprzedaje się 
po Śmiesznie niskiej cenie 


25 hal. za sztukę. 


Najmniejsze zamówienie 16 sztuk za pobraniem -— w którem znajduje się przynajmniej 3 sztuki z każdego 
wzoru i gatunku 


500 sztuk obrusów podwójnie adamaszkRowych 


z powodu, że ki od garniturów sprzedaje się niżej cen kosztu, a mianowicie: 


1 sztukę po kor. 2'50 


w wielkościach 1404140 cm. i 145145 cm. Pod gwarancyą len, towar ciężki, eleganckie, modne wzory, 
bez błędu. Najmniejsze zamówienie 4 sztuki za pobraniem. 


Leinenweberei Wilhelm Pick, Hronov cery. 
DRC aira 


Ra Ra"arki | harceaskie 


Nowo otwarty magazyn pod firmą 


Franciszek 


ałabuszyński 


w Krakowie, ul. Szewska 10 


Poteca: Biełiznę męską, damską i dziecinną. — Bieliznę stołową, ręczniki i ścierki. Bie- 


liznę na łóżka i kołdry. — Płótna i szyrtyngł. 


Wyprawy ślubne 


| Wyroby trykotewe, skarpetki, pończochy. — Krawaty, spinki, chustki, szelki, hatki, far- 


tuszki i parasole. 1838 106—4 


O Ceny niskie. © Towary wyborowe. [| Towary pruskie nie prowadzę. C 
TEE 


© 


Za madeałaniemm SG hal. w rnaczkach poost. otrzymacie: 


RYZYKO pyy spekulacjach gieldowych 


(Basa Risiko bei Bóraespekulationen) 


maszynowych 


S Jynacego Wurma 
j 2222ec0202090 


g TANIO 


do sprzedania 


200.000 słomianek (okryć) na wszelkiego re- 
dzaju flaszki różnej wielkości, w całości lub 
części. Wiadomość: Kraków, al. Karmelicka 

1 15, I piętro. 1571 3—4 


OBSZERNY 
LOKAL 


sklepiony z urządzeniem dla transmisyi i 
motoru elektrycznego i ze światłem elektry- 
cznem do wynajęcia od l-go lutego. Wia- 
domość w kancelaryi adwokata PR ay 


Werlag „„Fortunać 
Wiedad in Welizsiia 22/1 


En | 00000808986068 
3 W Krakowie ul. Kanonicza 1. 18 

3 JEDYNA w KRAJU 

g FABRYKA PASÓW o 
c 


(rasy „Selierta') 


poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 

iletowym, melodyjnym Śpiewie sprzedaje według jakości 

śpiewu, po 8K. 10 »., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 

20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war- 
tości oraz nadejścia zdrowych. 


HoDoOWLA KANARRÓW HARCEŃSRICH 


K 7 szka Mussila, Karmelicka 15, 3-4 

AN SZUF A RAKÓW, Sprzedam tanio okazałego 
Stolarska 13 psa 

a maści białej w żółte plamy. Adres w Głów- 


nej Ajenvvi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, 


w 
SERWISY PORCELANOWE ||| acan errem 
po zniżonych cenach na sezon obecny poleca NOWYM SĄCZU 


przyjmie zaraz subjekta 


uzdolnionego we wszystkich robotach w gza- 
kres cukiernictwa wchodzących. 1600 


Wł. Tomaszewski 


Kraków, Rynek l. 16 u wylotu ul. Grodzkiej 
Magazyn świeczników elektrycznych, Do 


lamp, szkła, fajansów, srebra Christofla ulokowania 
i kerbaty. na hipoteki realności kilkadziesiąt tysięcy 
koron, — dwie rentowne kamienice 
Firma istnieja ed r. 1866. 


do sprzedania. 
Wiadomość w kancelaryi adwokata Dr 
Franciszka Mussłia, Karmelicka 15. 1606 
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„Garderoba dziecięca” Ê.. 


Adres: Warecka it. 
Redaktor Zazisław Dębicki Wydawca Kazimiera Gadomska 


| Mydło liliowe 
Z konikiem. 


NAJŁA GODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKORĘ. 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 


ZARŁAD 


w Arakowle, Rakowicka 1.7. G 


(dom własny). Telefon 462. 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
z wchodzących a w szczególno- 

' obowców i pomników tak w 
SEC: ak na prowincył. Poleca 
bór gotowych ga Fot 


piaäkowes marmura i granitu 


Wspaniałe 


poleca 
Bolesław Wierzejski 
MAGAZYN NOWOŚCI 
« KRAKOWIE, róg Rynku | Florgańskiej. 


Jedyny polski żurnal dla dzieci, z dodatkami: , Praktyczna go 
spodyni'*, „Dla młodzieży”, . Kącik dla dzieci“ Dodatek li- 
teracki dla dzieci, — Wychodzi punktualnie l-go każdego miesiąca. 
Prenumerata kwartalna Kor. 1'20. Ponadto utrzymuję: Gotowe kroje 
„Favorit“ w wielkim wyborze. 


LWÓW, ul. Czarneckiego 3. 


PUBLICZNA HALA LIGYTAGYJNA 


TELEFON 927 RYNĒEK 16. TELEFON 927. 


Przyjmuje również do sprzedania z woinej ręki wszelkie „ruchomości, 
jekoto: dzieła sztuki, urządzenia domowe, maszyny itd. itd. 


LIGYTAGYE KILKA RAZY W TYGODNIU. 


Roklodcua: Spółń wydawniczej „Postęp” stow. zajestr. 3 „gr. poręką. 


Najpopularniejsza w Pol- 

sce i najbardziej aktualna 

ilustracya ty god. poświę- 
cona zyciu i sztuce 


N SWAT“ ~ 


Każdy numer zawiera 24 
str, tekstu i 50-—70 ilustra- 
cyj. Przeszło 200 współpra- 
cowników. Oddziały reda- 
kcyjne w głównych ognis- 
kuch życia polskiego. Co 
tydzień bezpłatnie 


„ROMANS i POWIEŚĆ” 


oddzielne pismo, pośw. wy- 
łącznie beletrystyce, dru- 
kuje cztery powieści naj- 
znakomitszych pisarzy. 
Nadto bezpłatnie artysty- 
czne premium noworoczne 


„ALBUM SZTURI” 


polskiej i obcej, składające 
sięz R kolorowych plansz 
z obrazów pierwszorzę- 
dnych malarzy współczesn. 
Prenumerata: kwartalnie 
K. 6, półrocz. 12, rocz. 24, 
Przesyłka Album 50 kał. 

Administracya „Świata* 
Kraków. Zyblikiewicza 8. 


ŚWIAT 
ŚWIAT 
Smar 
ŚRIAT 
niar 
ŚWIAT 


ŚRIAT 


Z Drukarni „Głosa Naroda“ w Krakowie, ni. św. Krzyża L 7. 


